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WYCHODZI CODZIENNIE. 


liczba 46. 


1 złr. 50 et. 


T- — półroeznie 12 złr. — kwart 
miesięcznie 2 złr. 


veral 50 marek — kwartalni 
da Francji i Anglji, 
8” franków —- kwarialnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja wie swraca. 


nn ed 


Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. pp. 
Prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
Blu ureguicwania nakładu i uniknięcia reklamacyj. 
rzedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 


tocznie . 24 glr. — ot. 
potrocznie 92, — A 
wartalnie : 6 , —, 
miesięcznie . Ae 2 — , 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 


rocznie . o nA A — GL. 
pstrooznie 9 — 

Manie . . . « . . £ „50 , 
Miesięczni a. afohę <Mliklu „a 4 


à Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
awnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
kie Z księgarnią K. Altenberga, Dzieła Krasic- 
000, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
więc 8 


lego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 

tomów w bardzo eleganckiem i starannem 

Wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
e zniżonej 3 złr. 50 cnt. 


Rea Poe a 


p Lwów 9. paźlziernika. 
A Lepiej późno niż nigdy. Post tot discrimina 
rum zdecydował się Rząd wreszcie zrobić 
blerwszy krok ku prawicy, bez której usiłował 
tychczas rządzić, strasząc ją mawet od czasu 
CZASU na wypadek jakichś zachcianek nie- 
zpiecznych „znanemi konsekwencjami parla- 
ra iarnemi . Z własnej inicjatywy zawezwał on 
po ozeniątów prawicy na konferencję w Spra- 
p ę aJezacych ugody węgierskiej, zapytując 
7 Bo rj moża. liczyć na jej poparcie. O prze- 
gl fi ieai i odpowiedzi przedstawicieli 
"wau odze sa się czytelnicy xe sprawozda- 
jegt s posieczeniu Koła polskiego. Naszą rzeczą 
kt wskazać na wielką qoniosłość tego faktu, 
óry poucza aż nadto wymownie, że Rządem 
lonad stronnictwami można być tylko do pewnej 
Śtanicy. Można przeprowadzać wszelkie możliwe 
moray w składzie gabinetu, nie biorgc względu 
da zdanie większości parlamentarnej ; można wy- 
ohhh setki rozporządzeń administracyjnych, z 
tych większość nie zawsze bywa zadowolong— 
fakę p edzej czy później trzeba się policzyć z 
ga MW Że większość parlamentarna istnieje i 
a aero wać „jej nie wypada, lecz zdanie jej 
Wnego przynajmniej stopnia uwzględniać 


należy, 
był W tym ostatnim względzie przedwczesnem 
J4oby Jegzęze oddawać się nadziejom różowym, 
o prawica nie wypowiedziała jeszcze swoich ży- 
ezen, a Rząq nie dał ze swej strony do zrozu- 
mienia, CZy w ogóle i które z tych życzeń będzie 
się starał uwzględnić. Sam fakt jednak, że się 
a prawicę O zdanie, jest w obec austrjackich 
w siuków purłamontarnych rzeczą dość wielkiej 
będzi je > 8BIĘ przepowiadać, Że Rząd nie 
n zie się absolutnie sprzeciwiać w- granicach 
ożliwości leżącym wymaganiom prawicy. 
z W ogóle fakt powyższy uważać należy za 
Wrot korzystny, tak, dla stosunków pomiędzy 
E binetem -hr. Taafego. ai prawicę w ogóle, jak i 
A szczególności dla ugody. węgierskiej. I tu 
me pamiętać należy, że pierwszy krok do tego 
dawna zrobił Rząd, a nie prawica. Weale nie- 
Dirawi jeszcze „półurzędowcy nasi napominali 
Węgierakiąg I się przejęła całą ważnościa ugody 
raaz i ażeby jej nie stawiała żadnych 
p Rząd traszyli nawet ewentnalnym alian- 
sem tządu z Goroninim i Chlumetzkym. Jakże 
Bie: sirachy te dziś wyglądają! Ale jest to 
aa kaz: półurzegowców, że muszą być zawsze 
om Papistąmi, aniżeli sam papież“ i nad- 


Btawiać głow i E 
a y tam, gdzie najmniej tego po- 


Biuro Bedakcji „Dziennika Polskiego," ulica Halicka 


„...?raedpłate wynosi we Lwowie rocznie 18 złr-—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 zèr. 50 et. — miósięcznie 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 zł alnie 6 złr.— 


= Z prz «łką pocztową za granicą, do cąłych Niemiec 
e 12 marek 6 srg., 
Włech i BSzwajcarji rocznie 


W tym samym dniu właśnie, kiedy Rząd zbliżył 
się do prawicy, wystąpił on z artykułem, prze- 
mawiającym za przyspieszeniem i przyjęciem bez 
zmiany ugody węgierskiej, a to głównie ze 
względu na zawikłania zewnętrzne! Zdaje się, 
że musiał przyjść „wink“ od protektorów wie- 
deńskich, ażeby coś zagrać na tę nutę. Nula to 
jednak aż nadto oklepana. Chodzi o to, ażeby 
przemówić do lojalności prawiey pod grozą nie- 
obliczonych skutków polityki zagranicznej. Po- 
kazuje się chmury na Wschodzie, ażeby niemi 
nastraszyć prawicę i ułatwić Rządowi drogę. 
Skoroby jednak większość trochę pofolgowała 
Rządowi, chmury znikną, niebo się rozjaśni a 
kursa renty państwowej i akcje gabinetu pójdą 
znowu w górę. Znamy się na tem.... 


Nasz korespondent (R.) donosi nam: „Za- 
wiadomiłem was już droga telegraficzną, że De- 
legacje wspólne zwołane będą do Pesztu na dzień 
4. listopada. Na wtorkowem posiedzeniu Izby 
poselskiej wezwie ją Rząd. ażeby przystąpiła w 
czasie jak najkrótszym do wyboru członków De- 
legacji, a także członków deputacji regnikolarnej, 
której zadaniem jest wspólnie z tąkąż samą de- 
putacja węgierską oznaczyć wysokość kwot, ja- 
kiemi obiedwie połowy monarchji przyczyniać się 
mają do wydatków wspólnych. Deputacja ta zbie- 
rze się jeduak i obradować będzie dopiero w sty» 
czniu, a teraz się tylko ukonstytunje". 


Rozporządzenia ministra sprawiedliwości o 
zaprowadzeniu języka czeskiego w sądach cze- 
skich i morawskich zrokiły nader korzystne wra- 
żenie tak w kołach czeskich jak w ogóle i w ko- 
łach prawicy. Są one jeduak jeszcze jednym do- 
wodem więcej, że Rząd w załatwianiu potrzeb 
krajowych trzyma się zawsze dotychczasowego 
systemu jednostronnego. Zaspakaja on życzenia 
i żądania krajów tylko pod względem narodowym, 
t. j. eo do języka, i to wyłącznie w drodze ad- 
ministracyjnej, podczas gdy kierunek szczerze 
autonomiczny powinienby polegać przedewszyst- 
kiem nauwzględnianiu praw krajowych, 
na rozszerzaniu kompetencji ciał autonomicznych, 
ażeby tym ciałom dać możność pielęgnowania 
swoich potrzeb narodowych. 


P. minister oświaty szuka z własnej inicja- 
tywy porozumienia z posłami z Czech i Morawy, 
zagniewanymi na niego z powodu znanych roz- 
porządzeń cv do niektórych szkół czeskich. Skut- 
kiem tego zaniechaną będzie prawdopodobnie in- 
torpolacja. jaką posłowie ci w tej sprawie wnieść 
zamierzali. 

EEEE 


„ Przysiołek Chatki, złożony z 15 zagród, na- 
leży do związku gminy Jastrzębków w powiecie 
lwowskim, pomimo że jest o kilometr od Jastrzęb- 
kowa oddalony, a przytyka bezpośrednio do za: 
budowań gminy Sroki. Przynależność ta nietylko, 
że mieszkańcom tego przysiołka nie przynosi ża- 
dnego pożytku, lecz naraża ich ua ponoszenie 
bezowocnych ciężarów publicznych. Okoliczność 
ta skłoniła ich do proszenia o odłączenie od Ja- 
strzębkowa, a o przyłączenie do Srok. A gdy tak 
Bada powiatowa lwowska oświadczyła się za u- 
względnieniem, jak i Namiestnictwo ze względów 
publicznych nie widzi przeszkód w zadosyć u- 
czynieniu powyższej prośbie, postanowił Wydział 
krajowy przedłożyć Sejmowi projekt ustawy o 
wydzieleniu przysiołka Chatki ze związku gminy 
Jastrzębkowa, a przyłączeniu do Srok. 


Przed kilku dniami podaliśmy za dzienni- 
kami poznańskiemi spis majątków w Księstwie, 
które w drodze dobrowolnej sprzedaży 
przeszły z rak polskich do rąk pruskiej komisji 
kolonizacyjnej. Owóż dziś odbiaramy następujące 


We Lwowie Ni 


„Przed kilku dniami umieścił Dziennik Polski 
spis majątków w ks. Poznańskiem, które drogą 
dobrowolnej sprzedaży przeszły z rąk polskich 
do rąk komisji kolonizacyjnej: W rejestrze tym 
spotkałem także nazwisko i naszej rodziny. Otóż, 
o ile moje wiadomości sięgają, żaden członek 
naszej familji nie posiada dzisiaj ani jednego 
majątku w ks. Poznańskiem. Są wprawdzie je- 
szcze w tej prowincji właściciele ziemscy tego 
samego herbu a zatem i tej samej rodziny, lecz 
przodkowie ich jeszcze przed dwustu laty z górą 
oddzielili się od nas i tytułu nie mają. Dobro- 

clng i z wolnej ręki sprzedaż majątku ziem- 
skiego w ks. Poznańskiem przez Polaka komisji 
kolonizacyjnej, uważam wśród teraźniejszych 
okoliczności, za tak ohydną zbrodnię, iż 
nie rad bym, ażeby tego rodzaju plama na 
naszem nazwisku postała. To też nie mogę po- 
zostawić dziś tej sprawy bez gorącego protestu 
1 nie zaznaczyć publieznie, że czyn ten wyrod- 
nego jakiegoś członka naszego rodu, nie pada 
wcale na czystą dotychczas tarczę naszą, wierno- 
ści i miłości dla Ojczyzny. 

Przy tej sposobności proszę przyjąć wy- 
razy itd. Roger hr. Łubieński. 
Lwów, 8. października 1886. 


W sprawie Kółek rolniczych. 


Konsystorz jeneralny krakowski: w Notifica- 
tiones e Curia Episcopali dioecesis Cracoviensis 
(Nr. VIII) ogłasza, co następuje: 

„Nie tajną jest wielebnemu Duchowieństwu 
działalność i skutki, jakie w kraju naszym spra- 
wiają „Kółka rolnicze.“ Od trzech lat Zarząd głó- 
wny Towarzystwa pracuje skutecznie nad wdro- 
żeniem ludu do wydatniejszej pracy około roli, do 
oszczędności i wstrzemięźliwości, do podniesienia 
dochodów z gospodarstwa, słowem, do przedsię- 
biorstwa wszelkich czynności, które do podnie- 
sienia oświaty, moralności i dobrobytu ludu przy- 
czynić się mogą. Z zadowoleniem zauwa- 
e t«zeba. że Duchowieństwo czynnie przy- 
kłada tu swą rękę, już to powołując do życia 
„Kółka,* już też przewodnicząc im, lub przynaj- 
mniej je wspierając. Podniesienie jadnak naszego 
ludu z nędzy moralnej i materjalnej, jak z jednej 
strony wymaga długiej i wytrwałej pracy, tak z 
drugiej strony domaga się, aby praca ta na całej 
linji t. j. na całym obszarze naszej ziemi ener- 
gieznie zaczętą i przeprowadzoną została. Kon- 
systorz jlny nie chce zapuszczać się w motywa, 
dla któryeh kapłani w ogólności, a szczególniej 
w naszem Obecnom społeczeństwie polskiem win- 
ni okazać się i zaznaczyć, że są opiekunami ln- 
du nietylko w kierunku duchownym,  ałe t do- 
czesnym. Słowo zachęty do tutejszego Ordyna- 
rjusza w r. 1888 pod d. 18. kwietnia (Notif. IV) 
do wieleb. Duchowieństwa skierowane i na po- 
wyższych racjach oparte, znalazły synowski po- 
słuch u wielu współbraci, którym dobro naszego 
ludu leży na sercu. Przegląd „Kółek rolniczych“ 
przez zarząd główny Towarzystwa Konsystorzowi 
jlnemu przedłożony, poważną wykazuje liczbę na 
tutejszą dyecezję przypadającą. Lecz gdy jeszcze 
wiele bardzo parafj i wiosek pozostaje , które do 
tego zbożnego związku przystąpićby mogły, Kon- 
systorz jlny widząc, jak wiele „Kółka rolnicze“ 
pomagać mogą Duchowieństwa w pracy nad u- 
moralnieniem ludu, nad odciąganiem go od złych 
nałogów, a pokocbaniem pracy, « oszczędności, 
trzeżwości i bogobojności, usilnie zachęca, aby 
wielebni współbracia skwapliwie dla dobra ludu 
siły swe i dobrą wolę poświęcając, przez zakła- 
danie „Kółek rolniczych* i wpływ na ich kiero- 
wnictwo podnosili jego poziom materjalnie i mo- 
ralnie, tak, jak dotychczas wielka część naszych 
kapłanów dzielnie się około tego krząta. W koń- 
cu Konsystorz jlny nadmienia, że statuta, jako- 
też instrukcje dla „Kółek rolniczych* otrzymać 
można z zarządu głównego Towarzystwa we 
Lwowie.* 


DLJENNIK POLSKI 


ia 10. Października 1886. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


Sprawy szkolne. 


(Wyciug z protokołów posiedzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej.) 


Rada uchwala zorganizować z d. 1. wrze- 
śnia b. r. szkołę filjalną w Skowierzynie, a szko- 
ły etatowe w Muchawee i Woli turebskiej, tudzież 
szkołę filjalną w Pilchowie z dniem 1. września 
1887 r. Rada zatwierdza podział klas I. tu- 
dzież III. do VIII., każdej na dwa, a kiasy IL. 
na trzy oddziały równorzędne w gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie. — Rada mianuje su- 
pleniem przy gimnazjum Franciszka Józefa we 
Lwowie Tadeusza Mandybura, prenotowanego kan- 
dydata stanu nauczycielskiego. — Rada mianuje 
suplentem przy gimnazjum stanisławowskiem Ja- 
na Rembacza, prenotowanego kandydata stanu 
nauczycielskiego. — Rada zatwierdza w zawodzie 
nauczycielskim Karola Rawera, naucz. przy gim. 
Franc. Józefa we Lwowie, nadając mu tyluł pro- 
fesora. — Rada mianuje suplentami dla gimna- 
zjnm kołomyjskiego kandydatów dra Romana Ja- 
rosiewicza i Wojciecha Niemca. — Rada uchwa- 
la zgodnie z uchwałą reprezentacji m. Lwowa 
wliczyć dodatki aktywalne, pobierane przez nau- 


| ezycieli szkół ludowych lwowskich, do ich płacy 


etatowej. — Rada pozwala na zaprowadzenie je- 
dnorazowej (przedpołudniowej) nauki w szkole 
wydz. żeńskiej we Lwowie. — Rada zatwierdza 
w zawodzie nauczycielskim z przyznaniem tytułu 
profesora Piotra Cetnarowskiego, naucz. gimn. 
w Rzeszowie i Antoniego Kaweckiego, naucz. 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie. — Rada u- 
chwala prenotować do służby państwowej kan- 
dydatów: Dymitra Czechowskiego dla gimnazjów, 
Karola Trachanowskiego dla szkół realnych a 
Hugona Skopala dla realnych gimnazjów. — Ra- 
da zezwala na zaprowadzenie w roku szk. 1887. 
klas równorzędnych przy tych szkołach ludowych 
okręgu tarnowskiego, wadowickiego, mieleckiego, 
w których się frekwencja nie zmniejszyła. — Ra- 
da udziela Franciszce Szezudłowskiej upoważnie- 
nia do założenia i utrzymania w Podgórzu pry- 
watnej szkoły czteroklasowej żeńskiej. — W spra- 
wie zaprowadzenia nauki dopełniającej w myśl 
noweli szkolnej z 2. lutego 1885 uchwala Rada 
wydrukować plany tej nauki w 5000 egzempla- 
rzy i polecić Radom Szk. okr., ażeby w b. r. szk. 
wprowadziły w życie pierwszy kurs nauki dopeł- 
niającej, a to w szkołach dwu- lub więcej klaso- 
wych osobno dla chłopców i dla dziewcząt. — 
Rada postanawia rozdzielić kurs drugi w e. k. 
seminarjum naucz. męsk. we Lwowie na dwa 
oddziały równorzędne. — Rada zatwierdza podział 
klasy I., IL. i III. gimnazjalnej w Jarosławiu na 
dwa oddziały równorzędne i przenosi do tego za- 
kładu zast. nauczyciela Jana Janika z Drohoby- 
cza. — Rada uchwala ucznia IV. gimnazjum 
lwowskiego, zasądzonego sądownie za kradzież, 
wykluczyć ze wszystkich szkół średnich i semi- 
narjów naucz. w kraju i odnieść się do Minister- 
stwa o rozszerzenie tego wykluczenia na wszyst- 
kie szkoły w państwie. — Rada zezwala na po- 
dział I. i II. klasy szkoły realnej lwowskiej na 
dwa równorzędne oddziały i przenosi do tego 
zakładu suplenta Karola Skwarczyńskiego ze szko- 
ły realnej tarnopolskiej. 

Rada zezwala, aby gmina Starasól spłacała 
roczną Zaległość prestacji na płacę nauczyciela 
w 12 miesięcznych ratach. — Rada nie uwzglę- 
dnia rekursu gminy Siedliszowice w sprawie od- 
roczenia terminu otwarcia zorganizowanej tamże 
szkoły. — Rada uchwala wyłączyć z d. 1. wrze- 
śnia br. gminę i obszar dworski w Sieciechowie 
ze związku szkolnego w Stroniatynie. — Rada 
uchwala przeistoczyć jednoklasową szkołę w Ska- 
wicy na dwuklasową, począwszy od d. 1. lutego 
1887. — Rada uchwala zorganizować szkoły fi- 
lialne w Podliskach i w Jakóbce z d. prawomo- 
cnośsi orzeczenia organizacyjnego. — Rada u- 


Ogłoszenia 


Listy z pieniądzmi 


Rok XIX. 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Bzwajcarji i Wrocławiu p Haasenstein 
et Vogler, wa Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Bpl.. w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowsli Faubourg 
Poissonier 33. 
rzyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 
i jednego wiersza drobnym drukiem a. 
mają być pasians franko do Adm 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


objęt 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wiersza. 


chwala zorganizować szkołę filislnę w Szczepa- 
nowie z d. 1. września 1887. — Rada udziela 
Marji Schramm, tymczasowej nauczycielee w Kra- 
kowie i Henrykowi Bromilskiemu, naucz. szkoły 
ludowej w Mościskach, jednorocznego urlopu za 
zrzeczeniem się na ten czas płacy. — Rada nie 
uwzględnia przedstawienia gminy Korpacze księ- 
że przeciw przyłączeniu do związku szkolnego 
w Woli przemykowskiej. — Rada zezwala na u- 
stanowienie trzech sił nadetatowych dla szkoły 
żeńskiej w Jarosławiu. - Rada mianuje ks. Igna- 
cego Wojnarskiego exhortatorem dla klas niż- 
szych gimnazjum wadowickiego. — Rada za- 
twierdza w zawodzie nauczycielskim Grzegorza 
Maryniaka, naucz. II. gimn. w Krakowie, przy- 
znając mu tytuł profesora. — Rada uchwala pre- 
notować kandydata Salomona Mandla do służby 
w szkołach realnych. — Rada pozwala na usta- 
nowienie dwóch sił nadetatowych dla szkoły mę- 
skiej, a trzech sił dla szkoły żeńskiej w Podgó- 
rzu, zaś czterech sił dla szkoły w Jaworznie. — 
Rada ustanawia po jednej sile nadetatowej dla 
szkół w Gdowie i Mogile. — Rada mianuje Jana 
Michalika, kierownika szkoły lud. w Tarnobrze- 
gu, członkiem c. k. Rady szk. okr. w Mielcu. — 
Rada uchwala wydelegować dr. Władysława Za- 
jączkowskiego do komisji, powołanej przez Wy- 
dział krajowy dla zbadania planu organizacji 
szkół wydziałowych męskich. — Rada zezwala, 
aby w myśl art. 12. ust. kraj. z 2. lutego 1885 
dz. u. kr. nr. 28 utworzono przy 6-kl. szkole 
żeńskiej w Kołomyi kurs dopełniający. — Rada 
zezwala na ustanowienie nauczycieli nadetato- 
wych dla szkół w Jarosławiu, Lubaczowie, Cie- 
szanowie, Ostrowie, Laszkach, Tuczempach, Sie- 
niawie, Starej ropie i Oleszycach. — Rada mia- 
nuje Adama Topolnickiego asystentem do rysun- 
ków odręcznych. a Jana Porozia asystentem do 
rysunków geometrycznych w lwowskiej szkole re- 
alnej. — Rada uchwala zalecić arytmetykę Ba- 
ranieckiego do bibliotek szkół średnich, semina- 
rjów nauczycielskich, tudzież do bibliotek okrę- 
gowych. — Rada uchwala zaliczyć botanikę dr. 
Rostafińskiego w poczet książek dozwolonych do 
użytku szkół średnich. — Rada zatwierdza w za- 
wodzie nauczycielskim Stanisława Golińskiego, 
nauczyciela w gimnazjum przemyskiem, przyzna- 
jac mu tytuł profesora. — Rada pozwala na po- 
dział klasy III. gimnazjum przemyskiego na trzy, 
a klasy: I, IL, IV., V, VL, VIL i VIII. Ra dwa 
oddziały równorzędne. — Rada uchwala grama- 
tykę języka francuskiego W. Edwarda Ciechom- 
skiego zalecić do użytkn w szkołach średnich i 
w szkołach wydz. żeńskich. 


Korespondencje. 


Wiedeń 7. października. 

(Z Koła polskiego. — Konferencja pomiędzy 
preedstawicielami Rządu i prawicy. — Rozprawy 
nad ubezpieczeniem chorych robotników). 

„ (R.) Dziś w południe zebrało się Kuło pol- 
skie na posiedzenie, któremu przewodniczył p. 
Jaworski, gdyż p. Grocholski jeszcze jest 
cierpiący. 

Przewodniczący otworzył posiedzenie, oświad- 
czając, że w dniu wczorajszym odbyła się kon- 
ferencja pomiędzy ministrami (wszystkimi, z wy- 
jątkiem min. obrony krajowej) z jednej, a przed- 
stawicielami Klubów prawicy (po 2 z każdego 
Klubu) z drugiej strony. Koło polskie reprezen- 
towali na iej konferencji pp. Jaworski i ks. 
Czartoryski. Rząd wezwał przedstawicieli prawicy 
w tym celu, aby się ich zapytać, czy, i o ile 
liczyć może na załatwienie ze strony większości 
parlamentarnej przedłożeń ugodowych, lub z ugo- 
dą w związku stojących. 

Reprezentanci prawicy odpowiedzieli, że po- 
starają się przedewszystkiem o to, ażeby wszyst- 
kie frakcje prawicy porozumiały się co do głów- 
nych przedmiotów ugody, każda z osobna i 
wszystkie pomiędzy sobą tak, aby jeszcze przed 


Choćby wziąć zą przykład organ krakowski. | pismo z prośbą o umieszczenie : 
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le swiata nrzędniczego. 


Obrazki Skreślone 


przez 


Adama E Aniołowskiego. 


(Dokończenie). 


, Zatrzymano się znowu dla pożegnania, a Ku- 
bański uatychminst skorzystał z opróżnionej posa- 
dy i Tri Svarwantowaé panience. 

adwisia Zrazu niechetnie przyjmowała grze- 

czności żonkosia, ale e bowośłś się z „ZA 
towarzyszem, zwłaszcza, żę Kubański wesoły i roz- 
mowny opowiadał z werwą bywałe i niebywałe 
przygody z swego Życia, różne anegdotki i fa- 
cecyjki, które pobudzały panienkę do ciągłego 
śmiechu. 

Przyszli wreszcie do ogrodn. 

— Tylko, panie kolego. po niemiecku — rzekł 
Łapowski, gdy usiedli przy stole. 

— Jakto kolega rozumie? | 

— Każdy dysponuje dla siebie i płaej za 
siebie, odrzekł Łapowski, który znał kolegę, jako 
posiadającego żyłkę do traktowania. 

— A gdybym poprosił ? yr. 

— Nie, żadne prośby, po niemiecku — i 
basta. 

— Panno Jadwigo, proszę o wstawiennictwo. 

— Niechętnie, ale mnszę panu udzielić od 
kosza. : 

— Ha, trudna rada — trzeba poddać! się 
wyrokom bogów: Kelner! 

— Pan rozkaże? 

— Dwa małe piwka i szklankę podśmietania 
i bułeczki z masłem — rzekł Łapowski. 

— A pan dobrodziej? — zapytał kelner 


swzacając się do Kubańskiego. 


— Beefsteaks z jajkiem, garnirowany i bu- 
telkę pilznera. 

— Zaraz służę. 

Łapowscy miłeząc popatrzyli na siebie, jak- 
by chcieli udzielić sobie wzajemnego zdziwienia 
z takiej dyspozycji pana kolegi. —Kubański wyjął 
ozdobne etui i podał je koledze, mówiąc: 

— Może cygarkiem mogę służyć koledze? 

Łupowski wyjął cygaro, jasne, centkowane, 
kabanos za sześć centów, Kubański zapalił 
drugie. 

— Wyborne cygaro — rzekł Łapowski. — 
Kolega pewnie dostał w prezencie. 

— Wcale nie, innych nie palę, bo szkodzą 
mi na piersi - duszę się i kaszlę. Wychodzę 
zreszty Z tej zasady, że lepicj mniej — a dobrze. 

— Słusznie bardzo, ale i trzech centowe, 
wysuszone, są pyszne. — Ja innych nie używam. 

— To też kolega ciągle krzypi. 

— Od pyłu z aktów. b 

Przyniesiono podwieczorek. -— Łapowscy byli 
bardzo zadowoleni z „okocimera* i świeżych bu- 
łeczek, Kubański wymyślał nad swoim  befsty- 
kiem. — Pilzner mu jednak smakował, więc po- 
zwolił sobie drugą butelczynę. 

Ta druga — rzekł — za pań zdrowie, 
może i kolega pozwoli? 

— Dziękujemy — odrzekły panie, a Łapow- 
ska dała oczami znak „mężowi, aby zaproszenia 
nie przyjmował, Co też i uczynił. 

„ — Formalny Spisek na mnie uknuliście 
Panstwo — rzekł Kubański. 

— Wcale nie, lecz mąż nie pija więcej nad 
szklankę — i to okocimskiego — odrzekła Ła- 
powska. 

— Płacić! — zawołano na kelnera, gdy 
Kubański wysuszył butelkę. 

— Pan dobrodziej płaci — befsztyk garni- 


— 


rowany... sześćdziesiąt, bułka... dwa, piwko... 
czterdzieści, razem złoty piętnaście -- mówił 
kelner prędko. 


ana www 


Kubański wyciągnął dwa reńszczaki i rzucił 
na stół, kelner wydał resztę, pan oficjał zostawił 
tringeld, a resztę, nie licząc, wsunął do kie- 
szeni. 

— Całuję raczki — odrzekł kelner urado- 
wany, że i oszukał gościa i tringeld dostał. — 
A państwo... dwa piwka... dwanaście, mleczko 
dziesięć, bułeczki... dwanaście, razem ezterdzie- 
ści — mówił również szybko. 

— (Chyba trzydzieści cztery — odrzekł Ła- 
powski. 

— A tak, tak, przepraszam. 

Łapowski dał guldena, resztę wydaną prze- 


i schował wszystko do sakiewki. 

Kubański odprowadził rodzinę kolegi do do- 
mu — i powracał wesoły, uśmiechnięty — im 
więcej jednak przybliżał się do swego domu, tem 
bardziej wesołość znikała z twarzy tak, że do 
pokoju wszedł już nie ów uprzejmy, gadatliwy 
towarzysz panny Jadwigi, ale poważny pan domu, 
surowy ojciec rodziny. 

Dzieci uczyły się głośno, żona cerowała šta- 
rą bieliznę. 

Zaraz za panem oficjałem 
na pół emancypowany, bo w 
i krótkim żupanie. r 

— O6ż to pan Goldstein powie? — zapytał 
Kubański ze słodziutkim uśmiechem. 

— Nu, pan oficjał niby nie wie; należy mi 
się za drzewo i węgle. i 

— Należy się, to pan dostaniesz — ale nie 
dzisiaj. — Jak będę miał pieniądze, to oddam. 

— Ładny interes! już czwarty miesiac sły- 
szę to samo.— Przecie dzisiaj pierwszego—może 
pan oficjał nie wyfasował pieniędzy ? 

— A wąćpanu co do tego?! — nie mam i 
nie dam. 

— Herste?! — co to, nie dam? jakto, nie 
dam ? — albo to nie ma sądu? 


wszedł żydek jnż 
długich spodniach 


| liczył skrupulatnie, oglądając szóstaki do Światła , wości; — pójdę do naczelnika. 


— Ale, jakeś mnie pan potrzebował do 
przyspieszenia swej sprawy — rzekł rozgnie- 
wany Kubańki — toś nie groził sądem.. i kłaniał 
się nisko. 

— Nu, jakem potrzebował... tom i czekał 
na pieniądze. — Robił ja panu grzeczność — 
zrobił i pan mnie. 

— Proszę mię nie przyprowadzać do złości, 
bo.... Jestem w swoim domu! 

— Proszę oddać pieniądze, to pójdę. 

— Otóż nie oddam — i basta! 

— Zobaczymy. — Oj waj! eo to pan myśli, 
co pan oficjał, to nie znajdę na pana sprawiedli- 


— Idż i do samego djabła — odrzekł Ku- 
bański. 

— No, no, pójdę..., odpowiedział żyd, cofając 
się ku drzwiom — ale pan pożałuje... Widzicie, 
co za wielkie państwo — mówił „głośno, będąc 
już na podwórzu, — chcieliby palić za darmo 
w piecu, piękne państwo! Á 

Zajście to zepsuło humor Kubańskiemu. 
Zrzędził też i mruczał, zaglądając do wszystkich 
kątów. Lampa świeciła się za jasno, dzieci u- 
czyły się za głośno, powietrze było za duszne — 
wszystko zawadzało i wywoływało burzę. 

— A ty czego taka zabeczana ? — zapytał 
Żonę, która z zaczerwienionemi od płaczu oczami 
nalewała mu herbatę. 

— Głowa mię boli. 

— Zawsze głowa — ja pracuję od świtu do | 
zmroku, myślę za was wszystkich — i głowa 
mię nie boli. Wypłaciłaś żydów ? 

— Czekaliby dotąd ? 

— Zostało ci eo pieniędzy ? 

-- Chyba żartujesz — odrzekła żona, patrząc 
na niego ze zdumieniem. > 

— Hm, nigdy nie dosyć, zawsze braki — 
człowiek schnie z kłopotów — mruczał idąe do 
swegs pokoju. 

ona zaniosła lampę i herbatę. 


— Masz jeszcze guldena — tylko mi pła- 
czów nie wyprawiaj, bo tego nie lubię. 

Marynia, której oczy perliły się od łez, uści- 
skała kochanego mężulka i ucałowała, a potem 
wysunęła się do kuchni i przymknęła drzwi od 
pokoju. Długo jeszcze ślęczała nad bielizną, a łzy 
Jak perły spadały z tych niegdyś pięknych, 
błyszczących oczów. Biedaczku stoczyła rozpacz- 
liwą wojnę z wierzycielami, nasłuchała się gróźb 
i niegrzeczności, i wiedziała, że do wielu nie ma 
już po co chodzić, bo towaru nie dadzą. Prze- 
myśliwała teraz o szukaniu kredytu w nowych 
sklepach i o wyniesieniu czego zbytecznego z 
domu do banka miłosierdzia, bo dzieci jeść po- 
trzebnją — a i mąż pracuje, więc I objad musi 
mieć smaczny. 

— Nie płacz mateczko, nie płacz — rzekł 
Ludwiś, całując ją w małą, ale popękaną i grubą 
od pracy rękę. Dostałem siedm złotych za lekcję — 
to ei dopomogę. 

— Moje ty kochanie — a surducik. 

— Ej, jeszcze mi stary wystarczy. 

— Obyś był szezęśliwszym od rodziców ! — 
rzekła matka, całując syna. Kubański tymczasem 
przeczytawszy Reforme od deski do deski, wy- 
palił fajeczkę. zagasił lampę i zasypiał szczęśli- 
wy, że przeszedł już fatalny pierwszy września. 

— Jutro już mię nikt nie nagabi o pie- 
niądze, bo wiedzą, że po pierwszym mieć ich 
nie mogę. Chwała Bogu, że już minął ten pierw- 
szy — myślał mrużąc powieki. 

O tej samej prawie godzinie zasypiał i Ła- 
powski, trzymając w ustach wypalającą się fa- 
jeczkę. s 
— A eo jutro ugotujesz mateczko na objad— 
zapytał jeszcze żonę, jakto zwykle zwykł był 
czynić. 41 
Mateczka jednak już nie odpowiedziała — 
bo sen skleił jej powieki. „Pierwszy“ już mi- 
nal — gdy Łapowski spięe Śnił o ślnbie Jadwigi 


z panem Ignacym. 
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upływem pierwszej części sesji parlamentarnej 
można było dać Rządowi odpowiedź, w których 
punktach liczyć może stanowczo na poparcie 
większości; następnie zaś, że postarają się o 
przyspieszenie pracy wszystkich komisyj ugo- 
dowych. 

Wskutek tego oświadczenia przewodniczące- 
go rozwinęła się w Kole dłuższa dyskusja, któ- 
rej szczegółów podać nie możemy, a w której 
brali udziałzpp. Abrahamowicz, Biliński, 
Chrzanowski, Czartoryski, Jaworski, 
Hausner, Machalski i Smarzewski. W 
ciągu tej dyskusji uwydatniło się ogólne prawie ży- 
czenie, ażeby sprawy ugedowe, a przedewszystkiem 
sprawa bankowa jaknajprędzej były w Kole 
przedyskutowane. To też przewodniczący zobowią- 
zał się postawić tę sprawę na porządku obrad Koła, 
skoro tylko sprawozdawca jej p. Biliński bę- 
dzie w rmożności przedstawić Kołu w tej sprawie 
także główną treść żądań Klubu czeskiego, któ- 
rych ocenienie tak ze stanowiska fachowego jak 
i politycznego będzie mieć dla Koła wielkie zna- 
czenie. 

W dalszym ciągu p>siedzenia przystąpiono 
do dalszych rozpraw nad projektem ustawy 0 u- 
bezpieczeniu chorych robotników. 

A najprzód oświadczył p. Biliński, że 
wskutek poprzedniej dyskusji w Kole starał się 
wybadać zdanie innych czynników i przyszedł do 
przekonania, że wykreślenie z projektu głównej 
części znanego §. 3. nie napotka na wielkie tru- 
dności. 

P. Onyszkiewicz /przemawiał zasadniczo 
przeciw ustawie, wskazując, że tak ta ustawa jak i 
uchwalona już ustawa o ubezpieczeniach na wy- 
padek kalectwa jest szkodliwą, zwłaszcza dla rol 
nictwa, gdyż nakłada nowe ciężary, z trudnością 
da się zastosować i będzie w stanie zamącić har- 
monję społeczną pomiędzy poszczególnemi war- 
stwami społeczeństwa. 

dalszym ciągu rozprawy ogólnej przema- 
wiali  pp.: Czaykowski Wład., przytaczając 
jeszcze raz przeciwko ustawie wszystkie argu- 
menta; dalej Gołuefh ow ski, który żądał, aby 
ustawa ta weszła w życie dopiero w parę lat po 
zaprowadzeniu tamtej, a wreszcie p. Biliński, 
który bronił ustawy. 

W rozprawie szczegółowej zażądał głosu do 
$,1.p Uhrzanowski: Ządał, aby już w u- 
stypie określającym zakres dział»nia ustawy, wy- 
liczyć wszystkie $$. zawierające wyjątki. Wnio- 
sek ten upadł jednak, a §§. 1. i 2. przyjęto bz 


$. 8, który stanowi w I. alinta, że 
Rząd ma prawo rozciągnąć ustawę na robotników 
rolniczych i leśnych, a w alinea II. dodaje, że 
może się zapytać Sejmu, wniósł p. Chrza- 
nowski, ażeby rozciągnięcia ustawy na wymie- 


nione kategorje robotników zawisłem było od 
zezwolenia Sejmu dotyczącego 
kraj n. 


P. Biliński natomiast zaproponował, aże- 
by $. 3. opuścić, a pozostawić tylko alineę III, 
która stanowi, że ci robotnicy wolni są od ubez- 
pieczenia, których chlebodawcy zobowiążą się do 
opieki nad chorymi. W tem sposób robotnicy 
rolniczy i leśni w ogóle nie podlegaliby ubezpie- 
ezeniu. 

P.Smarzęwski zwrócił raz jeszcze u- 
wagę na brak definicji „robotnika“ i konieczną 
potrzebę odróżnienia robotnikaj od sługi. Mowea 
popierał wniosek p. Bilińskiego z tym do- 
datkiem, ażeby Koło oświadczyło, że od opusz- 
czenia głównej treści $. 3., czyni zawisłem swo 
je głosowanie nad całą ustawą. 

Pp. Abrahamowicz i Hausner po- 
pierają również wniosek p. Bilińskiego, 
wskazując Ba to, że wniosek p. Chrzanow- 
skiego nie miałby szans przyjęcia w Izbie. 

P. Chrzanowski broni swego wniosku 
przyjmując dodatek p. Śmarzewskiego. Wy- 
raża zdanie, że autonomistom nie wypada odma- 
wiać Sejmowi kompetencji w jakiejś sprawie dlu 
tego, że ją Sejm wrzekomo może źle załatwić. 

P. Czaykowski Władysław popiera do- 
datek p. SŚmarzawskiego. 

P. Bobrzyński obawia się w razie przy- 
jęcia wniosku p. Bilińskiego sprzeczności 
pomiędzy ogólnemi postanowieniami nstawy, a 
pozostawioną resztą §. 3. 

P. Biliński broni swego wniosku wska- 
znjac, że czyni zadość życzeniu Koła co do wy- 
jęcia robotników rolniczych z pod ustawy. 

Przy głosowaniu przyjęto znaczną większo- 
ścią wniosek p. Bilińskiego z dodatkiem p. 
Smarzewskiego (przez co upadł wniosek 
p, Chrzanowskiego) i poiecono p. Bo- 
brzyńskiemu ten wniosek ' postawić w Izbie. 


Rada państwa. 


Wiedeń 9. pażdziernika. (Tel. Da. Pol.) (Z 
Izby poselskiej). W dalszym ciągu wezorajszego 
posiedzenia przekazano komisji budżetowej prze- 
dłożenie rządowe co do kwot potrzebnych na 
prowadzenie ruchu na kolejach państwowych. 
Minister Skarbu poparł to przedło- 
żenie. 

Chlnmetzky wniósł interpelację w spra- 
wie postępu czynności komisji dla sprawy języka 
państwowego, (wniosek Scharsehmida) zwłaszcza, 
że ostatni reskrypt Ministerstwa sprawiedliwości 
co do używania języka czeskiego, złamał zawie- 
szenie broni i postawił znów sprawą językową na 
porządek dzienny. 

Przewodniczący hr. Hohenwart przy- 
rzekł zwołać niebawem komisję. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

$ * 


LJ 
Według doniesienia Zagbłat”u, ma się Koło 
polskie zająć sprawą zaprowadzenia języka pol- 
skiego jako urzędowego w komunikacji władz 
sądowych z najwyższym Trybunałem. 
* * 


* 

Polit. Corresp. donosi, że na posiedzeniu 
austro-węgierskiej komisji cłowej w sprawie na- 
fty w dniu 6. b. m. przewodniczący, szef sekcji 
baron Distler, podał jako cel konferencji, aby 
unormować cechy  eharakterystyczne naturalnej 
surowicy i zaproponować metodę, z pomocą któ- 
rej możnaby rozpoznawać naturalną surowicę od 
sztucznie zabarwionych destylatów, w czasie ich 
importu w granice cłowe — czem żapobiegałoby 
się skutecznie dotychczasowemu omijaniu ustawy, 

Imieniem Rządu węgierskiego, oświadczył 
sekr. stanu Matlekovits, że Rząd jego wcala 
nie upatruje omijania ustawy w imporcie olejów 
mięszanych z ełem surowicy, i z tego powodu 
nie można tu mówić o przemytnictwie. Przeciw 
temu oświadezył Rząd austrjacki, powołując się 
na jasne brzmienie i tendencję ustawy, a także 
na art. 5. taryfy cłowej, że bezwarunkowo ob- 


staje przy zapatrywaniu, 


iż tego rodzaju oleje 
mięszane winne być jako półrafinowane oclone. 
Z tego powodu przedłożono rzeczoznawcom py- 
tanie, czy i jakie dość wiarygodne cechy charak- 
terystyczne ustanowić można, aby z ich pomocą 
odróżniać niefałszowaną surowicę od destylatów 
zabarwionych. Ze strony ekspertów austrjackich 
oświadczono, że, skoro tylko pochodzenie olejów 
jest znane, to zawartość oleju jędrnego (Kerndl, 
Mitielsprung), czyli tego, który przy temperatu- 
rze 150—270° C. się ulatnia, w połączeniu z po- 
zostałą zawartością oleju palnego i ciężkiego 
(benzyna i smarowidła) może uchodzić w nej- 
częstszych wypadkach jako wiarygodua cecha 
surowiey. Natomiast eksperci węgierscy usiłowali 
ario waffen rezultatów destylacyjnych przy wy- 
jatkowych jakichs olejach ziemnych, dostarczyć 
dowodu, że kryterjum oleju jędrnego (Miżtelsprung) 
nie można przyjąć do zastósowania we wszyst- 
kich wypadkach. Eksperci austrjacey zaznaczyli 
z naciskiem, że wprawdzie w niektórych razach 
wyjątkowych zdarzać się może większa lub mniej- 
sza zawartość oleju jędrnego, że jednak wypadki 
takie uważać należy jako nader wyjątkowe i by- 
najmniej niealterujące wartości proponowanego 
kryterjum. Mianowicie oleje, posiadające taką wy- 
jątkową zawartość „oleja jędrnego*, wykazują 
także ogromną względnie zawartość benzolu ; 
skutkiem czego o właściwości oleju, jako suro- 
wicy, nawet z tej okoliczności tem pewniej wno- 
sićby można, ileże nikomu nie przyjdzie do gło- 
wy, dodawać benzynę do oleju, przeznaczonego 
do fabrykacji oleju painego. Zresztą oleje takie 
mają nadto dość mały ciężar gatunkowy i kolor 
biały, skutkiem ezego należy je oelić w myśl 
taryfy, podług pozycji 120, kwotą 10 złr. za ce- 
inar metryczny. 

Pomimo tych zarzutów, odpowiedzieli eks- 
perci węgieracy, że muszą pozostać przy opinii 
swoj:j. Wyzyskawszy należycie istniejący w tej 
mierze materjał naukowy, mogą oni dziś z eałą 
pewnością orzec, że ani obecnie, ani też w przy- 
Bzłości nie uda się wynaleźć jakąś niezawodną 
cechę charakterystyczną celem odróżniania suro- 
wicy od zabarwionych destylatów. 

W ten sposób ekspertyzy rzeczoznawcze 
wyczerpały swój przedmiot i obecnie będzie rze- 
ezą konferencji ełowej, zbadać te obiedwie sprze 
ezne sobie opinje co do ich wartości i sformuło- 
wać dla dotyczących Rządów jakieś wnioski po- 
zytywne. 


ll. Zjazd techników polskich 
we Lwowie. 


Zakończeniem II. Zjazdu pol: kich techników 
było zwidzenie Peczeniżyna i Słobody Rungur- 
skiej, Ze Lwowa wyjechało 75 uczestników, w 
Stanisławowie przyłącyło się 3, a w Koiomyi 10. 
Poznańczycy i Warszawiacy byli oczywiście głó- 
wnym przedmiotem uwagi. 

W  Bukaczowcach wyborny podwieczorek 
oczekiwał gości. W Stanisławowie powitała ich 
tłumnie zebrana publiczność. W Turce (pod Ko- 
łomyją) wystąpili robotnicy tartaku z pochodnia- 
mi, a ua trzy kilometry już widać było ilumina- 
cję dworca kołormyjskiego. Na peronie czekało 
parę tysięcy osób z kapelą, która przyjęła ich 
hymnem narodowym. Do wysiadających przemówił 
burmistrz Astan (w polskim stroju), a następ- 
nie Poznańczykom podał chléb i sól p. Franci- 
szek Longebamps, naczelnik atacji z gorącą 
przemową, na którą odpowiedział pan U,rba- 
nowski. 

Peron i pisc za peronem oświetlało kilkaset 
pochodai. Rozkwaterowano wszystkich doskonale, 
a w piątek o godzinie pół do 7-mej nastąpił 
wyjazd furmankami. W Peczeniżynie przywitał i 
oprowadził gości po olbrzymiej dystylarni dyre- 
ktor Zima, a po śniadaniu u niego, długim ta- 
borem udali się wszyscy do Słobody. 

Za przyjazdem na miejsce u bramy tryum- 
fulnej, ma której świecił napis „Szczęść Boże“, 
serdecznami słowy powitał wycieczkowców dr. 
Mik. Fedorowicz i Zenon Lewieki. Czte- 
rema partjami pod przewodem p. Fedvrowicza, 
Lewickiego, Lenieckiego i Jurskiego zwidzono 
wszystkia osobliwości tej oryginalnej Słobody, 
która widza uderza od razu kilkuset wieżycami 
szybowemi i muzyką stukilkunastu lokomobil, 
pracujących od świtu do nocy. 

Skończyło się ucztą pod barak em przed 
dworem państwa Fedorowiczów. Kilkanaście to- 
astów rozgrzało Serca. Przemawiali pp.: Ko- 
wais, Fedorowicz, Heppe, Teleżyń- 
ski, Syroczyński, Słoniński, Niedział- 
kowski, Stwiertnia, Urbanowski i 
Kostecki. O godzinie w pół do 3-ciej rozstano 
się z gospodarzami. 

Uczestnicy ledwo nadążyli z powrotem do 
Kołomyi. Część ich wybrała się jeszcze do Czer- 
niowiece, a rę-<zta wróciła do Lwowa. 


2 Litwy. 
(Wywiezienie ks. Poca. — Zburzenie kaplicy gro- 
bowej w Łukawcu). 


Z Wilna donoszą : W ostatnich czasach po- 
nownie wzięto się do prześladowania religji i 
kościoła katolickiego. Pod różnemi pretekstam: 
kasowane są kościeły, a księży nielitościwie wy- 
syłają. Właśnie świeżo został wywieziony ksiądz 
Poe z powiatu lidzkiego gubernji wileńskiej, ato 
pod pretekstem, iż miał on podburzać lud, ażeby 
sprzeciwiali się otwarciu szkółki poezątkowej. 
Ksiądz w danym wypadku Bogu ducha winien. 
Włcścianie wiedząc, że na utrzymanie szkółki 
każą im płacić, a ze szkoły tej mały pożytek, na 
zebraniu gminnem uchwalili nie otwierać wcale 
szkoły. Winien temu ksiądz, no i wywieziono go. 

Zabawnem też wielce nam się wydaje zaj- 
ście, jakie Świeżo miało miejsce w powiecie wi- 
lejskim. W majątku Łukowcu p. Borowskiego 
istnieje od wieku murowana kaplica z grobami 
rodzinnemi. Kaplica ta właściwie od dawna zo- 
stała skasowaną, lecz teraz spostrzeżono, iż lud 
prawosławny, przechodząc koło niej, zdejmuje 
czapkę i żegna się. Nie podobało się też p. Ko- 
cehanowowi, że kaplica ta, stojące na wyniosłości, 
zdala widnieje. Kazano tedy p. Borowskiemu 
znieść ją zupełnie, a gdy ten odmówił, Rząd sam 
się zajął zburzeniem takowej, a panu Borow- 
skiemu kazano za to zapłacić rs. 600. Pan Bo- 
rowski nie sprzeciwiał się, sumę tę musiał Za- 
płacić, grożono mu bowiem egzekucją. Taka to 
już u nas sprawiedliwość! 


Wypadki na Wschodzie. 

Nowosti zamieściły znowu międziesiąty któ- 
ryś już artykał o sprawie bułgarskiej, AR zk 
z niezwykłą utego dziennika bezczelnością (zmie- 
nił się od pewnego czasu Í począł Katkowowi 


schlebiać) nazywając białe czar czarne 
bialem, domaga się jawnie aresztowania w jaki- 
bądź sposób członków Rejencji i teraźniejszych 
ministrów, a prócz tego wywiezienia ich w głąb 
Rosji. Przy sprzyjających okolicznościach, można 
być pewnym, że wszystkich Ntambułowych i 
Mutkurowych takiż sam los spotka, jak naszych 
Sołtyków i Rzewuskich za czasów Stanisława A. 
„Cóż z tego, że wymienieni panowie — dowo- 
dzą Nowosii — trzymają się konstytucji, nadz- 
nej im przez nas samych, kiedy konstytucja ta 
nadaną była w innych czasach, gdy nie spodzie- 
wano się, że oficerowie będą się buntować, a 
Battenberg dobrowolnie (I) złoży koronę... Za- 
tem precz z konstytucją, bo ci, którzy się odwo- 
łują do niej, widocznie są buntownikami.* Takie 
jest rezonowanie Nowostiej. Napróżno byłoby 
im wytykać, że do buntu oficerów pchnął nie 
kto inny, jak sama Rosja. Wolimy więe przyto- 
czyć ostatni ustęp tego artyzułu równie uezci- 
wego jak logicznego, który tak brzmi: „ Należy 
tedy energicznie postąpić z temi kreaturami 
Anglji i Austrji. Niech wie naród bułgarski, z 
kim ma do czynienia!...* Okrzyk zaiste mo- 


skiewski. 


* * 


+ 

Do Polit. Corresp. donvszą z Sofji, iż buł- 
garski minister wojny, pułkownik Nikołajew, Za- 
prosił niedawno oficerów garnizonu w Sofji na 
herbatę do siebie 1 miał do nich przemowę, w 
której wskazując na trudność sytuacji, upominał 
ich, aby się wstrzymywali od wszelkiego mię: 
szania się do polityki. „Pozostąńcie żołnie: zami 
i niczem więcej. Mówią, że jesteśmy za młodzi, 
ażeby wprowadzić silną wojskową dyscyplinę w 
naszych pułkach. Do.wiedźcie, że tak nie jest — 
godnem zachowaniem się. Nie możecie lepiej 
działać dla narodowej naszej niezawisłości, która 
nas wszystkich zapałem przejmuje, niż jeżeli wa- 
szem poprawnem stanowiskiem zdobędziecie po- 
szanowanie dla bułgarskiej armji“. 

kal " 


Z Petersburga telegrafują do Neue fr. Presse: 
„Położenie jest tu bardzo pesymistycznie oce- 
niane, do czego między iunemi przyczynia się 
także podróż Churchiila do Berlina. Głosy prze- 
ciw okupacji mnożą się Petersb. Wied. przestrze- 
gają, aby nie rzucać się do wody dla ratowania 
tonącego, gdyż tego tylko wyczekują, aby Rosja 


utonęła*. 


* * 


« 

Z Medjolanu donoszą do Tagblatiu, że wło- 
sey ministrowie konferowali temi dniami w spra- 
wie konwencji z Anglją, celem poparcia jej poli- 
tyki w Bułgarji za pewne kompensaty w Afryce. 
Niebawem mają być prowadzone dalsze rokowania 
z Anglją. 

* x = 

Według doniesienia Poł. Cor. z Filipopola, 
obawiają się tam, aby stronnictwo rosyjskie nie 
wszczęło nieporządków i rozruchów podczas wy- 
borów do Sobranja. — Prefekt miasta Dimitrow 
zakazał konsnlowi rosyjskiemu Igelstrómowi ogło- 
szenia według rozkazu jenerała Kaulbarsa żądań 
moskiewskich, albowiem konsul chciał to uezynić 
bez upoważnienia Rządu bułgarskiego. Zgroma- 
dzenie ludowe, w którem wzięły udział wszystkie 
warstwy ludności, uchwaliło trzy rezolucje, z 
których pierwsza wyraża Życzenie utrzymania 
zjednoczonej, wolnej i niezawisł.j Bułgarji, druga 
wyraża uznanie rejencji za dotychczasowe postę- 
powanie i za zwołanie Sobranja, a trzecia potę- 
pia sprawców  sprzysiężenia przeciw księciu 
Aleksandrowi. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9. października. 


Wiadomości osobiste. Delezat hr. Badeni 
wyjechał z Krakowa, udając się pospiesznym po- 
ciągiem do majątku swojego Busk. Zastępstwo 
jego w Starostwie objął komisarz powiatowy p. 
Fetter. — Ok. ambasador w Londynie hr. K a- 
rolyi, ukończywszy urlop swój, wraca temi dniami 
— jak donosi Wien. Ztg. — na swoje stano- 
wisko. 

Nekrologja. Ks. Karol Mikoszewski, były 
wikarjusz parafji ów. Aleksandra w Warszawie, 
proboszcz w Żelazny, członek centralnego komitetu 
narodowego, wychodźca polityczny i kilkuletni 
Bybirak, zmarł dnia 3. bm. w Peszcie. Przed 
śmiercią otrzymał od ministra oświaty pozwolenie 
na otwarcie szkoły polskiej w Budzie. Stowarzy- 
szenie polskie w Buda-Peszcie było obecne przy 
pogrzebie i kosztem swoim i na barkach swoich 
w asystencji trzech księży katolickich złożyło śp. 
ks. Karola do grobn. 

Kalendarz. Niedziela (10go): Franciszka 
Borg. — Tomiła. Wschód słotca o godz. 6. min. 18, 
zachód o godz. 5. min. 14. 

Poniedziałek (11.): Emilji i Placydy — 
Dobromiły. Wschód słońca o godz. 6. min. 19, 
zachód o godz. 5. min. 12. 

Kalend. myśliwski. W październiku 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W dniu dzisiejszym 
pobłogosławiony został w kościele św. Anny zwią- 
zek małżeński p. Stanisława Rossowskiego, poety 
i dziennikarza z panną Joanną Pfisterer, córką 
zmarłego rządcy salin. 

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji pan A. H. Zipper 3 złr., 
pan A. Schapira ck. notarjnsz 2 złr. — razem z 
poprzedniemi 193 złr. 95 cnt. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kotań, w powiecie jasielskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. wa. 

Dekoracja. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić: 
jenerał- majorowi Karolowi Reimannowi, komendan- 
towi 3. brygady pieszej, krzyż komandorski france. 
orderu Legji honorowej. 

Major Adolf Langer, z pułku pieszego nr. 24, 
na podstawie superarbitru, jako inwalid przenie- 
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposo- 
bności charakter podpułkownika ad honores z uwol- 
nieniem od taksy. 

Przeciwko cholerze. Namiestnictwo ogłosiło 
pouczenie o cholerze i o zachowaniu się w czasie 
panowania tejże, wypracowa e przez ck. krajową 
Radę zdrowia. 

Niedorzecznego żaftu pozwolił sobie na koszt 
naszych i Kurjera Lwow. czytelników jakiś... fi- 
glarz w Stanisławowie, donosząc o wrzekomym 
napadzie ua tamtejszego obywatela p. Chune Jo- 
nasa, którego trzej rabusie niedawno temu pewnej 
nocy sromotnie poturbować i z gotówki obrabować 
mieli. Jak się obecnie okazuje, wypadek taki nie 
zdarzył się wcale, i jest tylko produktem bujnej 
fantazji niemądrego dowcipnisia. 
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Sześćdziesiąta dziewiąta rocznica śmierci 
Tadeusza Kościuszki przypada — jak wiadomo 
— w d. 15. bm. Dowiadujemy się, że młodzież 
nasza urządza w dniu tym o godz. 1l rano w 
kościele 00. Dominikanów nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy wielkiego Naczelnika. 

Sądzimy, że byłoby rzeczą stosowną, gdyby 
dnia tego odegrano w teatrze znakomitą sztukę 
Indową Anczyca p. t. „Kościuszko pod Racła- 
wicami.* 

Mianowania. Dr. Franciszek Grzegorczyk, 
profesor II. gimnazjum państw. we Lwowie, mia- 
nowany został dyrektorem ck. gimnazjum w 
Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Teodora 
Mykistyna rzeczywistym nanczysielem szkoły 
etatowej w Ciemierzyńcach; Kazimierza Markie- 
wieza, rzeczywistym nauczycielom szkoły etato- 
wej w Grybowie i Bolesława Tyńca, nanczycie- 
lem rzeczywistym szkoły etatowej w Rzepieniku 
strzyżowskim, 

Do akademików! Wydział Czytelni akademie- 
kiej uprasza nas o zamieszczenie nastęcującej o- 
dezwy: „Akt witania nowozaciężnych akademików 
w cnwili rozpoczęcia się nowego roku akademie- 
kiego, uronił może w ciągu lat cokolwiek ze swej 
istotnej treści, a nabrał pewnej oschłości form ce- 
remonialnych. W bieżącym roku zmieniły się je- 
dnak stosunki. Pismo niniejsze ani zapożycza się 
we frazes, ani deklamuje, lecz przypomina jak 
twarde obowiązki, których wypełnienie do mło- 
dzieży akademickiej należy. 

„Odezwy z lat ubiegłych nie widziały łamów 
dziennikarskich, ani też wybiegły po za mury gma- 
chu uniwersyteckiego. W normalnych warunkach 
stanowi to nawet règule. Dzisiaj... losy „Czytel 
ni* a raczej jej klęski znane są szerokim kotom 
społeczeństwa polskiego, które ma prawo znać wa- 
runki, w jakich jego następcy do spełnienia przy- 
szłych prac obywatelskich się sposobią. 

„Czytelnia* jak i każda zresztą instytucja nie 
upadła, i upaść nie mogła w jednym rolku. Roz- 
drobnienie, brak solidarności, brak wyższych, zde- 
finiowanych celów, do któcych młode pokolenie pod 
groźbą degeneracji narodowej i spułecznej dążyć 
winuo, trwały jaż od dłuższego czasu, a Wydział 
„Czytein akademickiej“ dopełnił w zeszłym roku 
jeno poważnej i sumiennej diagnozy, i nie wahał 
się poświęcić skrupulatnej lękliwości na korzyść 
gorzkiej prawdy, którą też bez ogródek wypo- 
wiedział. 

„Jest to faktem niezarrzeczonym, że skoro 0- 
gnisko towarzyskiego i koleżeńskiego życia, ogni- 
sko pracy, uauki i myśli, — ognisko, gdzie wyra- 
biają się prawidła, wytwarzają zasady i układają 
artykuły wiary akademickiego społeczeństwa, -— 
skoro ognisko te, „Czytelnią akademicką" zwane, 
chyli się do upadku, — toć i akademicka młodzież 
zrezygnowała z chlubnego stanowiska, jakie jej 
społeczeństwo wyznacza, 

„Mylnie by bowiem sądził, ktoby „Czytelni“ 
zarzucił, iż nie umie, czy nie chce przystosować 
się do obecnych prądów, i ginie — bo się przeży- 
ła — upada, bo żyć nie umie w danych warun- 
kach. 

„Owszem — program Czytelni akademickiej, 
instytucji umysłów młodych i ruc.liwych, może być 
zawsze programem większości jej członków, a z 
tradycią liczy się Czytelnia o tyle, o ile tradycja 
ta przypomina świetne chwile zapału, świadczące- 
go o dawnej sile i żywotności społeczeństwa aka- 
demickiego; tradycja jest nam bodźcem, nie zaś 
kulą u nogi. 

„Nie różnica tedy, lecz brak przekonań i ce- 
lów sprawia, że polska młodzież akademicka do- 
zwala upadać instytnej , którą dzielni jej poprze- 
dnicy, w twardej walce z nieprzyjaznemi żywio- 
łami do życia powołali. 

„W chwili, kiedy nieubłagany, aczkolwiek po- 
twornie mądry wróg polskości zamierze, się na 
swobodę i autonomię akademickich towarzystw, 
widząc w nich słusznie znakomitą twierdzę naro- 
dewego bytu, — w tej samej chwili młodzież a- 
kademieka lwowska opuszcza dobrowolnie i apa- 
tycznie swe stanowiska, lekceważąc wielkie zasa- 
dy solidarności... narażając własną godność na po- 
niewierkę. 

„Ciskamy na Berlin pioruny oburzenia, a w 
domu przypatrujemy si spokojnie, jak długo je- 
szcze nieliczna garstka „fantastów* dzierzyć bę- 
dzie sztandar Czytelni, który kiedyś wiódł do na- 
rodowego, społecznego i umysłowego odrodzenia 
całą młodzież polską! 

„Tres faciunt collegium. — Garstce tej dale- 
ko jeszcze do odwrotu! — a jeżeli dzisiaj odzy- 
wamy się do was, koledzy — to czynimy to z 
przeświadczeniem, że spełniamy nasz obowiązek. 

„Nie zachęcamy was do wpisywania się w po- 
czet członków Czytelni... 

„Zachęta — to rzecz kramarska — nie godna 
was, ani naszego sztandaru! 

„My chcemy przypomnieć tylko, że tn chodzi 
o ratowanie zagrożonego honoru akademików pol- 
skich !* 

„Jenerał* Przybylski przeniósł się na leże zi- 
mowe do aresztów miejskich, gdzie go ulokowała 
władza bezpieczeństwa. W kolizję z policją wszedł 
„jenerał* w ten sposób, że codziennie po południu 
wybierał się na cmentarz Łyczakowski, gdzie wy- 
muszał w przemyślny sposób jałmużnę od pań, zwi- 
dzających groby. Mianowicie posypywał sobie całe 
ubranie mąką, twarz oblepiał kredą i nagle wy- 
skakiwał z poza grobów, strasząc w ten sposób 
kobiety, z których kilka nawet zemdlało. Sztuczka 
ta jednak nie długo się udawała „jenerałowi* — 
gdyż zuwiadomiona o tem policja aresztowała go 
i osadziła następnie w aresztach mie skich. Nie- 
stety symulant ten, jako należący do tutejszej 
gminy, nie będzie mógł długo pozostawać w aresz- 
tach miejskich, i brak lwowski w krótkim cza- 
sie znowu ujrzy typowego tego natręta i wyzyski- 
waoza. 

Nieporządki miejskie. Na placu Bernardyńskim 
i Halickim leży graba warstwa mierzwy i gnoju, 
która wcale nie przyczynia się do odświeżenia po- 
wietrza. Widocznie nie weszły jeszcze w życie 
zarządzenia anty-choleryczne, Możeby Magistrat 
zawarł kontrakt z gospodarzami wiejskimi, aby za 
pewną opłatę gnój i mierzwę zabierali. Możeby 
przynajmniej w ten sposób można utrzymać w mie- 
ście porsądek. 

Barbarzyństwo. Oburzającego wszelkie uczu- 
cią lndzkie aktu byliśmy świadkami w biały dzień, 
o godzinie kwadrans na 10. na ulicy Akademie- 
kiej koło kawiarni Schneidera. Oprawey miejscy 
urządzili na trotuarze koło cukierni p. Zim- 
mera zasadzkę na biedne stare psisko, znane w 
tej okolicy od lit kilkunastu (z pod nr. 7, ulica 
Chorążczyzny). Obława odbywała się w obec setek 
nagromadzonej publiczności, oburzonej tem barba- 
rzyństwem, lecz nadarmo ogląda:ącej się za jakim 
stróżem bezpieczeństwa, któryby rozpędził barba- 
rzyńcówi i położył kres tej nad wyraz wstrętnej 
scenie. ' 


Popłoch w synagodze. Dziś rano omal że 
bożnica przy ulicy Cybulnej, nie stała się widow- 
nią strasznego nieszczęścia. Jak wiadomo, żydzi 
obchodzą dziś „Sądny dzień“, to też synagoga była 
przepełnioną po brzegi publicznością obojga płci. 
W skutek wysokiej atmosfery, zemdlała pewna ży- 
dówka i osoby będące w jej najbliższem otoczeniu 
zaczęły wołać „wody! wody!* W jednej chwili 
powstał ogromny popłoch między wyznawcami re- 
ligji mojżeszowej, który spotęgował się jeszcze 
bardziej, gdy ktoś krzyknął „ogień, pali się!“ 
Wszyscy zaczęli się cisnąć do wyjścia i gdyby 
nie przytomność kilku osób, które głośną interwen - 
cją uspokoiły przestraszony tłum, kilka osób by- 
łoby się z pewnością zadnsiło. Na szczęście skoń- 
czyło się na poszarpania kilku toalet damskich, 
atłasowych bekiesz i zgnieceniu większej ilości cy- 
lindrów. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji = 9. paź- 
dziernika. Skradziono kilka koców, znaczonych 
stemplem wojskowym, bnty z cholewami i kilka 
sztuk bielizny wartości 20 ztr., poduszkę wartości 
6 złr.. srebrny kryty zegarek ankier na 15 ka- 
mieni z niklowym werkiem wartości 21 złr., palto - 
zimowe bronzowe z popielatą podszewką, z dziurą 
na prawym rękawie. — Zgubiono sakiewkę z kwo- 
tą 5 złr., drugą z kwotą 4 złr., i 20 złr. na pl. 
Krakowskim. — Zakwestjonowano czarną ka 'i- 
zelkę. 


Kraków 8. października. (Powrót techników 
że zjazdu lwowskiego. — Kolej cyrkumwalacyj- 
na. — Wodociągi ) Technicy krakowscy, którzy 
powrócili ze zjazdu lwowskiego, nie mogą się dość 
nachwalić serdecznego przyjęcia, jakiego doznali 
we Lwowie. Zadowolenie to spowodowanem zosta- 
ło szczególnie przez wspólną: obronę techników 
polskich w sprawie rozpisywania konkursów na 
gmaczy monnmentalne, w której to sprawie te- 
chnicy krakowscy przez uchwały zjazdu bardzo 
silnie zostali poparci. | 

Budowa mostu kolei żelaznej na Zwierzyńcu 
została już rozpoczętą, i prowadzoną będzie przez 
całą zimę, t. j. w czasia najniż:zego stanu wody, 
za pomocą żelaznych kesonów. Jest więc wszelka 
nadzieja, iż połączenie kolei Póinocnej z koleją 
Transwersalną nastąpi w dnia 1. czerwca 1887, 
zwłaszeza, iż most cały żelaznej konstrukcji zo- 
stanie przywiezionym z Wiednia. 

Tegoroczne próby i pomiary obfitości wody w 
Kegulicach, mającej się użyć do wodociągów, wy* 
kazały nader korzystny rezultat, tak, iż spodzie- 
wać się można, że jeszcze w tym roku referent 
tej sprawy, p. prof. D. Domański, będzie w stanie ` 
przyjść przed komisję wodociągową i pełną Radę 
miasta z wnioskami stanowczemi. f 

Kraków 8. października. Zakład dobroczynny 
pod wezwaniem św. Anny, fundowany przez Ka- ę 
milę hr. Bystrzonowską dla ubogich rokonwale- - 
scentów i kalek gminy miasta Krakowa, istniejący 
od 1873 r., uchwałą, zapadłą na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady miejskiej, a powziętą za zgodą 
fundatorki, zamieszkałej w Paryżu, zamieniony s0 
stanie na zakład ubogich dziewcząt sierót, wysn%” 
nia katolickiego, rodem z Krakowa. — Na zamie- 
nienie takie zakładu wpłynęła okoliczność, iż gml- 
na posiadać będzie wiełki zakład dla kalek i nie- 
uleczalnych z fundacji Helclów. 

Na wczorajszem tajnem posiedzeniu nadała 
Rada miejska prezentę na posadę starszej nanczy* 
cielki w szkole wydziałowej żeńskiej, z płacą ro* 
czną 900 złr., p. Helenie Dobrowolskiej, dotych* 
czasowej zastępczyni starszej nauczycielki w te 
szkole. 

Jarosław 26. września. Pr=ypadkiem dostał 
mi się do rąk numer Kurjera lizeszowskiego — 
w którym pod tytułem: „Nad gruzami Jerozolimy“ 
umieszczoną jest korespondencja z Jarosławia % 
podpisem „Jeden z wielu“, krytykująca gospodarke 
miejską w ogóle, m szarpiąca sławę burmistrza W 
najwyższym stopniu. 

Każdy wiersz tej korespondencji zawiera nie” 
prawdę i wcale nie zadawalibyśmy sobie pracy 4 
na nią odpowialać, gdyby nie szło o to, żeby sła 
wola, osobista jakaś niechęć osób, czujących 814 
ukróconemi we własnej ambicji i interesach pry” 
watnych itp. nie brały góry nad prawdziwą ucz- 
ciwością i mozolną pracą. Wiemy zkąd pochodzl 
gniew Rzeszowa na Jarosław, a szczególnie na < 
burmistrza i dlaczego właśnie w Kurjerse Rae” i 
szowskim pojawiasię tyle kłamliwych o tymże ko* - 
respondencyj. : 

Jarosław był miastem zamożnem, depóki byłć 
tam komisja mundurowa, i ludność miała z teść 
powodu zarobek. Dobrobyt upadł po zwinięcin KOA 
misji w roku 1869, zatem o wiele dawniej, jś% 
obecny burmistrz objął urzędowanie, a narzeka ke 
respondent na bezrząd, nieczystość i nieład. 
Prawda, wszystko to i gorzej jeszcze tu było, ae 
przed objęciem rządów miasta przez p. Bartos“ 
skiego. 

Teraz bowiem porabiono wiele porządnfś” 
chodników, uregulowano kilka ulic i zaułków, 
których przedtem można było k rki łamać, wybew” 
kowano wtym roku znaczną część Rynku itp., 7% 
łożono w mieście ogródek dla publiczności, gdzie 
za dawnych rządów było bagno i śmiecisko wá" 
Rynku. Staraniem p. B. stanęły w Jarosławiu tr2y 
bndynki szkolne, kosztujące razem około 170.060 
złe, a będące prawdziwą ozdobą miasta. 

Nadmienia korespondent, że pan B. stał 
dyktatorem wszechwładnym, że nad ciemuą M 
pospólstwa zapanował itp. Niechno szanowny “o 
respondent nie sądzi, że w Jarosławiu jest IAF 
ciemna masa pospólstwa, aby dała sobą ślepo 2 
dzić! Ciemna ta masa widzi opiekę pana B. 
miastem, jego prace i dla tego jest mu pra” 
chylną. 
Słusznie utrzymuje korespondent, że prac 
zdolności i zaałagi winne przodować, nie zaś a 
nota. Właśnie powyższe zalety znamionuj; P“ ia- 
który nie przyszedł dopiero w Jarosławin do fero 
stowanych przezeń godności i nie został do ny 
tu „wywiedziony z grubych ciemności i wynieś'* 
na wyżynę“. 

W Tarce będąc, był burmistrzem, prezese™ 
Rady powiatowej, posłem itp., i Zostawił t3% Fi 
sobie trwałą pamiątkę, uporządkowawszy pow** 
miasto. ki Z 

Pan Bartoszewski spełnia swe obowia” dla 
wszelką sumiennością i nawet z uszczerbkiem bós 
własnych swych interesów rodziunych. Nie było á 
wiem wypadku, aby nie jawił się kiedy pierw” 7 
na jakiekolwiek posiedzenie, gdy tymcez*sem 
członkowie, szarpiący się o zaszczyt wyboru, 
wet nie troszczą się o sprawy korporacyj» do 
rych wybrani zostali. był 

Nieprawdą jest także, jakoby pam 5 
„białym krunkiem w kanceelarji Magistrati, = 
szem jest on zawsze w Magistracie I każdej | oby 
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który podniósł myśl założenia Kasy oszczędności ' 


w Jarosławiu, i wymownemi słowy przekonał całą 
Rade gminną o potrzebie tej instytucji, dowodem 
tego protokoły posiedzeń Rady gminnej, Wytrwa- 
łością doprowadził on nareszcie do tego, że Kasa 
oszczędności uchwaloną została i będzie zaprowa- 
dzoną. 

Qo do innych faktów w sprawie gospodarki 
miejskiej, odsyłamy p. korespondenta do budżetów 
i rachunków gminnych, tam niech swą ciekawość 
zaspokoi. Jeden z radnych. 

(F. L.) Żółkiew 7. października. Wczoraj, jako 
w 266. rocznicę męczeńskiego zgonn na polach 
Cecory hetmana Stanisława Żółkiewskiego, założy- 
ciela miasta Żółkwi i fundatora wspaniałego ko- 
ścioła farnego, odbyło się w tymże kościele uro- 
czyste nabożeństwo żałobne, poprzedzone wigiljami 
l trzykrotnem dzwonieniem. Przed katafalkiem, o- 
świetlonym rzęsiście białemi i czerwonemi świe- 
cami, na znak krwi przelanej w obronie świętej 
wiary i ojczyzny, ustawiła się dziatwa szkół lu- 
dowych, męzkiej i żeńskiej, ze sztandarami, kirem 
powleczonemi, i licznie zebrana ochotnicza straż 
ogniowa wspólnie ze strażakami kmiorkami z Win- 
nik przyległych. Miejsce w stałach przed wielkim 
ołtarzem zajął wiceburmistrz p. Skólimowski, jako 
jedyny przedstawiciel 36 pp. radnych, którzy nie 
zdobyli się na tyle patrjotyzmu, by choć w trze- 
ciej lub czwartej części swego kompletn jawić się 
w kościele. A wszak był to dzień tak pamiętny 
dla całej Polski, a szczegól ie dla Żółkwi, której 
największym dobrodziejem był hetman poległy, a 
z którego szczodrych zapisów niejeden z pp. ra- 
dnych po dziśdzień korzysta. Miejsca w ławkach 
w nawie kościelnej zajęli nieliczni urzędnicy ma- 
gistratnalni. Mimo ogłoszeń z ambon kościelnych 
i pisemnych zaproszeń ze strony ka. opata Nowa- 
kowskiego ŭo wszystkich urzędów i stowarzyszeń, 
przybyła ogółem tylko garstka wiernych, których 
celebrans ks. przeor Sadlejski po skończonej mszy 
Św. w krótkiej, lecz z serca płynącej, patrjotycz- 
nej przemowie wezwał do gorącej modlitwy za 
spokój duszy bohaterskiego wodza polskiego. Po 
nabożeństwie zebrali się członkowie straży ognio- 
wej w sali radnej, gdzie p. Skólimowski wytłóma- 
czył obecnym znaczenie doniosłe dnia tego, zasługi 
hetmana względem ojczyzny, jego ofiarność dla 
Żółkwi, wzywając wszystkich do zgody, jedności 
i do pokładania ufności w Bogu, którego prawica 
potężniejsza jest, niż głoszona siła przed prawem, 
i który narody nie tępi, lecz czyni je uleczalnymi. 
Po nim zabrał głos nanczyciel p. Ligęza, podając 
w historycznem streszczeniu życiorys sędziwegu 
hetmana I przebieg wyprawy wołoskiej, podjętej 
dla udzielenia pomocy hospodarowi Gracjanowi, a 
wypadłej tak tragicznie dla wodza i całego rycer- 
stwa polskiego. 

Celem ułożenia listy kandydatów do Repre- 
zentacji miejskiej na siódmą kadencję, odbędzie 
się w niedzielę popołudniu w sali radnej zgroma- 
dzenie przedwyborcze. Jak słychać, w skład przy 
szłej Rady mają wejść żywioły przeważnie czysto 
mieszczańskie, a inteligencja, z małemi bardzo 
wyjątkami, ma przepaść z kretesem. Nie jesteśmy 
za tem wcale, by na krzesłach radzieckich roz- 
pierały się takie okazy, jak lwowski „Onufry“ z 
Bajek ze swojem stereotypowem „Taj tylko!“ — 
lecz wyznać należy, że inteligentna część dotych- 
czasowej Rady żółkiewskiej, jeśli w szeregach 
swoich znacznie przerzedzoną zostanie, na taką 
porażkę zupełnie zasłużyła, gdyż w ciągu swego 
trzechletniego urzędowaniu, miasta ani o krok na- 
przód, tak pod względem moralnym, jak i mate- 
rjalnym, nie posunęła. 

Przed ck. adjunktem sądowym, p. Alfredem 
Hinzem, odbyła się 2. października w tutejszym 
Sądzie powiatowym publiczna rozprawa przeciwxo 
komisarzowi powiatowemu, p. Maurycemu hr. Dzie- 
duszyckiemu, i byłemu inspektorowi policji miej- 
scowej, p. Fryderykowi Dobrzyckiemu, o wzaje- 
mną obrazę czci, przeciwko ostatniemn także o 
przekroczenie $ 1. ustawy z d. 19. lipca 1877 r. 
Hr. Dzied. bronił adwokat miejscowy dr. Karcz, 
otrońcą Dobrz. był adw. dr. Dziędzielewicz ze 
Lwowa, który w ówietnem przemówienin wykazał, 
Że hr. Dzied. dopuścił zię istotnej ebrazy jego 
klienta, wzywając policję do aresztowania jej 
szefa w sposób czci uwłaczający. Obrońca hr. Dz., 
dr. Karcz, nie zdołał wykazać, jakoby Dobrz. w 
sposób obelżywy miał się publicznie wyrazić o jego 
kljencie w tak pamiętnej dla Żółkwi tumnuitarnej 
nocy. W skutek tego został komisarz powiatowy 
Maurycy hr. Dzieduszycki uznany w innym prze- 
kroczenia z $ 496 i skazany na grzywnę w kwo- 
cie 2 złr. P. Fryderyk Dobrzyeki został u woln io- 
ny od zarzutu przekroczenia z $ 406 względem 
hr. Dz., natomiast zasądzony na zapłacenie 
kwoty 5 złr. za przekroczenie $ 1 ustawy z dnia 
19. lipca 1877 r. 

Poznań 7. października. Pan Łysakowski — 
o którym chodzą pogłoski — że ofiarował majęt- 
ność swą Lipę komisji kolonizacyjnej na sprzedaż, 
wystósował do Posener Ztg. pismo, w którem o- 
świadcza, że w Lipie był tylko landrat i obejrzał 
sobie tamtejszą strugę, czy ma potrzebny odpływ. 
Na to odpowiada Posener Ztg., że wiadomość jej 
nie polega na pogłosce, lecz na wi .rogodnej infor- 
macji. „Niechże pan Ł. — kończy Posener Ztg. — 
jasno i niełwuznacznie się wyrazi, czy oferta z 
jego strony nastąpiła, czy nie?“ - Odpowiedź 
zaiste będzie ciekawa! 

W Częstochowie stanio tedy niezadłazo po- 
maik cara Aleksandra M. Warszawskij Dniewnik 
donosi, że molel pomnika, wykonany przez arty- 
stę rosyjskiego, p, Opiekuszyna, sprowadzony zo- 
stał do Warszawy i ustawiony w ogrodzie pałacu 
Belwederskiego. W niedzielę model ten oglądany 
był przez Hurkę i kilku dygnitarzy. Nazajutrz 
osoby, które oglądały model wraz z p. Opiekuszy- 
nem, udały się pociągiem nadzwyczajnym do Czę- 
stochowy w celu wyborn miejsca. Zdecydowano, że 
pomnik ma stanąć na wzgórzn, w miejscu, gdzie 
rozdziela się aleja. wiodąca do klasztoru. Przy 
wybraniu miejsca na pomnik Hurko zwidził kla- 
sztor i cerkiew prawosławną, a następnie w to- 
warzystwie gabernatora piotrkowskiego, rzeczywi- 
stego radcy stanu, Zinowiewa, udał się na dwo- 
rzec drogi żelaznej, i o godzinie 8. wieczorem po- 
wrócił do Warszawy. 

Wiedeń d. 8. października. Z okazji ukończe- 
nia budowy pomnika Tegetthoffa ndsielił casarz 
profesorowi Kundmannowi krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa, i poleci? wyrazić profe- 
sorowi Hasenanerowi najwyższe uznanie. 

Wiedeń 7. saździernika. Na porządku dzien- 
nym jutrzejszego posiedzenia Rady miejskiej znaj- 
daje się referat o wypowiedzeniu kontraktu Ban- 
kowi depozytowemu i urządzeniu miejskiej Kasy 
rzeźnickiej. 

Były księgarz Fryderyk Gerold, od roku 
1861 członek Rady miejskiej — zmarł dziś nagle. 

W Wieiniu obraduje od kilku dni zjazd we- 
terymarzy, na którem są obecni dwaj delegaci Mi- 
nisterstwa rolnictwa. Na porządku obrad między 


innemi była rozprawa nad metodą Pasteura 
szczepienia wścieklizny, w której zabierał głos dr. 
Spilmann ze Lwowa. Zjazd nie powziął w tym 
przedmiocie stanowczej nchwały. 

Budapeszt 8. października. (Pojedynek dep. 
Komjathyego s podpor. Christen'em.) Dziś rano 
o godz. 10. rozegrał się iu krwawy epilog znanej 
afery wojskowej w Pięciokościołach. Mianowicie 
odbył się pomiędzy posłem Komjathy'm a pod- 
porucznikiem Christenem pojedyne. na pała- 
sze, który zakończył się ciężkiem poranieniem 
Christena. Po długich rokowaniach sekundantów 
obu stron, przyszło do walki dopiero wtedy, gdy 
świańkowie Christena złożyli oświadczenie pise- 
mne tej treści: „Wypływa z wszystkiego, że pan 
K., jako poseł, może tylko obrażać, nie dając za 
to jako dżentelmen żadnego zadośćuczynienia.“ Na 
to odpowiedzieli świadkowie Komjathy'ego, że z 
chwilą, gdy przeciwnicy uznają nieodpowiedzial- 
ność ich mandanta, jako posła, tenże jako W e- 
gier i dżentelmen stoi „prywatne nu p. Chri- 
stenowi do dyspozycji“. Pojedynek odbył się punk- 
fualnie o godz. 10. rano w sali szermierki Straki, 
a trwał tylko jedną minutę. Wykonano w ogóle 
tylko cztery cięcia — przy trzeciem otrzymał 
Christen ranę od głowy aż do lewego biodra. Stan 
jego jest dość zatrważającym. 

Polacy we Francji. Za inicjatywą i staraniem 
p. Kosteckiego, wychodźcy z roku 1863, a obecnie 
profesora w kolegjum w Commercy (Meusse), za- 
wiązało się w Nancy Towarzystwo polskie imienia 
jenerała Bosaka. 

Korona św. Wacława, chluba Czechów, prze- 
chowywaną jest w skarbcu katedralnym nad ka- 
plica św. Waciawa. Mało kto widział ją z bliska, 
ponieważ przystęp do niej jest bardzo utrudniony. 
Korona ta, sporządzona ze szczerego złota, podo- 
bną jest do węgierskiej korony św. Szczepana. 
Ułożona jest a czterech wielkich lilij nad złotym 
okręgiem, z którego wznoszą się ku górze cztery 
równe kabłąki, a złączywszy się w pośrodku, dźwi- 
gają wielki złoty krzyż. W przedniej części je- 
dnej z lilij znajduje się na wierzchu prześliczny 
szafir, ważący 70 karatów, a okoiony rubinami. 
Cała korona liczy 47 rubinów, 25 szmaragdów i 
20 przecudnych wielkich pereł. Ostatni raz była 
korona św. Wacława w roku 1836 na głowie ce- 
sarza Ferdynanda, stryja obecnego monarchy, 

Pokoje św. Stanisiawa Kostki w Rzymie o- 
ealona. Do Gazety Warszawskiej piszą w tej 
sprawie co następuje: Dzięki zabiegom rodaków 
naszycć':, Józefa Ignacego Kraszewskiego i Wła- 
dysława Knuiczyckiego, oraz opiece królowej Mal- 
gorzaty, pokoje św. Stanisława Kostki w Pojezni- 
ekim klasztorze św. Jędrzeja na Kwirynale są już 
tak dobrze jak ocalone. Mnnicypalność rzymska, 
po listach obudwóch w Gazette d Italia ogłoszo- 
nych jako protest, oświadczyła im, że mylą się, 
albowiem zburzenie pamiątki wcale nie zostało po- 
stanowione przez radców miejskich, jak to ogól- 
nie lecz błędnie mniemano, ale tylko przez inży- 
nierów królewskiego domu, nie dla otwarcia nowej 
ulicy Via Genova, która o kilkanaście sążni dalej 
ma mieć ujście, ale dla wykonania umyślnego prze- 
smyku dla królewskich domowników. Stary ten 
gmach bowiem nie jest wcale własnością miasta 
i nie może być przez nie wywłaszczonym, dlatego, 
że grunta te należą do kwirynalskiego pałacu i 
są własnością królewskiego domu. Skutkiem takiej 
odpowiedzi municypalności, zadanie Kraszewskiego 
i Kułczyckiego wielce uproszczone zostało, albo- 
wiem już nie radę miejską, ale jedynie zarząd 
królewskiego domn mieli przed sobą, i w tę stro- 
ne właśnie skierowali swoje zabiegi. Jakoż w od- 
powiedzi na ich listy królowa kazała napisać do 
drugiego z nich przez wielką ochmistrzynię swe- 
go dworu, margr. Paołę di Villamarina di Monte- 
reno, że pokoje świętego Stanisława Kostki przez 
„wzgląd na proszących i dla narodu polskiego“ 
bierze pod swoją szczególną opiekę i odpowiednie 
wydała już rozkazy. Nie można być lepszą, ła- 
skawszą i grseczniejszą, niż piękna i zacna kró- 
lowa włoska. Cela, w której żył | umarł św. Sta- 
nisław, stanie się prawdopodobnie prywatną ka- 
plicą królowej, zawisłą od wielkiego jałmuznika 
dworu. 

Ulepszone światło gazowe. Kur. Warszaw- 
skt donosi: Ważną niedogodnością swiatła gazo- 
wego jest to, że paląc się w zamkniętym lokalu, 
wydaje ono dużo gorąca i podnosi w przykry spo- 
sób temperaturę, oraz, że barwa jego i drganie 
nie są ani przyjemne, ani zdrowe dla wzroku o- 
sób, zmuszonych przy tem świetle pracować. Spo- 
sobu usunięcia tych niedogodzości poszukiwało 
wielu techników, pomyślny zaś rezultat otrzymali 
dwaj bracia H. i D. Vale, zamieszkali w Ham- 
burgu. Z wynalazkiem ich przez dni kilkanaście 
z rzędu robione były w lokalu naszej redakcji 
próby całonocne, Których rezultat uznać musimy 
jako bardzo korzystny. Bracia Vale na miejsce 
zwykłych palników gazowych zastosowali palniki 
własnego wynalazku, połączone z zbiornikami 
skoncentrowanej naftaliny, nazwanej przez nich 
„albo-carbonem*, Podczas palenia się gazu, nafta- 
lina rozpuszcza si: bardzo szybko i gaz, przecho- 
dzący przez zbiornik, nasyca węglem w najczyst- 
szym stanie loteym. Wynikiem tego procesu che- 
micznego jest płomień równy, stały i spokojny, 
bez migotania i drgania, przyjemny, i jak świad- 
czą opinie okulistów, zupełnie nieszkodliwy dia 
wzroku, oraz widoczne i bardzo znaczne zmniej- 
szenie żaru, który tak szkodliwie działa na mózg 
i organ oddechowy. Że z użycia tego przyrządn 
wynika wielka oszczędność, jest to widocznem już 
z samego porównania wielkości płomieni, ścisłe 
zaś obliczenia porównawcze, dokonane przez dy- 
rekcję zakładów gazowych we Wrocławin i w Lip- 
sku, wykazują, iż oszczędność ta wynosi około 
300/,, a tam gdzie ze względu na siłę i jasność 
światła można zmniejszyć ilość płomieni, zaoszczę- 
dzenie może się stać jeszcze większem. Rozpo- 
wszechnienien w kraju naszym „albo-carbonu* zaj- 
muje się p. J. J. Benas (Nowolipie nr. 4.) 

Szczepienie ochronne wścieklizny. Czytelnicy 
Przeglądu lekarskiego 1 Medycyny przypomną 
sobie uwagi nasze — pisze dr. J. Wiktor, redaktor 
Wiadomaści lekarskich jakie nad metodą 
szczepienia wścieklizny przez Pasteura podaną po- 
czyniliśmy. Uwagi te nie straciły dotąd na swojej 
wartości. Najwyższa Rada zdrowia we Wiedniu 
zajęła względem metody Pasteura także wyczeku- 
jace stanowisko; wielu lekarzy jeździło do Pa- 
steura, aby się z jego metodą zaznajomić, a po 
powrocie nie wiele się z ich relacyj dowiedzieliśmy 
więcej nad to. eo Pasteur sam ogłosił, a co ze 
stanowiska naukowego wiele spotyka zarzutów. 
Chorych bądź podczas leczenia, bądź po odbytem 
już leczeniu zmarło około 20 osób na blisko 1700 
leczonych: a pomimo to wszystko czytamy w cza- 
sopismach fachowych i niefachowych, że rozpo- 
częto takie samo %zezepienie na jednej z klinik 
wiedeńskich. Jeden tylko prof. Frisch w Wiedniu 
przybywszy od Pasteura wziął się do dzieła nale- 
życie, albowiem przeprowadza ściśle szereg do- 
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świadczeń na zwierzętach (z doświadczeń tych 
zdamy sprawę), które wiele przyczynić się mogą 
do rozjaśnienia kwestji szczepienia wścieklizny. 
We Lwowie w ck. Szkole weterynaryjnej zaczę- 
liśmy robić przed 3 laty doświadczenia w tym kie- 
runku z prof. drem Seifmanem, które jednakże 
musieliśmy przerwać. Dr. Szpilman zajmuje się 
tąż samą kwestją od lat kilku, a obecnie wspólnie 
z prof. dr. Kadyjem, czynią studja podobne jak 
prof. dr. Frisch w Wiedniu. 

Wyzysk obłąkanego. Przed dwoma miesiącami 
przybył do Warszawy pan K., obywatel z Woły- 
nia, celem podniesienia sumy 18.000 rubli srebrn., 
znajdującej się w depozycie Banku państwowego. 
Pan K. już po otrzymaniu pieniędzy zabrał zna- 
jomość z niejakiemi Janem Ryszoldem i W. Mor- 
nerem. Ten ostatni był kisdyś dysponentem, czy 
też nawet wspólnikiem znanego z łapania na kau- 
cje domu komisowego pod kierunkiem zbiegłego z 
Warszawy Henryka Baryckiego. Nowi znajemi do 
współki z panem K. mieli. założyć jakiś interes 
ajenturowo-komisowy, o czem K. doniósł listownie 
swojej żonie, List brzmiał dość dziwnie, lecz 
pani K., znając męża, jako człowieka ostrożnego 
do wszelkich interesów, wcale się otrzymaną wia- 
domością nie zaniepokoiła. Tymczasem ktoś z krew- 
nych K., zamieszkały w Warszawie, zauważył 
przy spotykaniu się z nim jakiś nienormalny stan 
umysłu. Zawiadomił' więc panią K., aby przyje- 
chała i rozajągnęła opiekę nad mężem. Tak się 
też stało i żona odrazu, po pierwszej rozmowie 
poznała, iż małżonek wpadł w manję spekulacyj 
dziecinnych, słowem, iż umysł jego nie jest w po- 
rządku. 

Dia ocalenia majątku zajeto się zbadaniem 
stanu zdrowia K. i na podstawie orzeczenia leka- 
rzy, została uzyskaną kuratela sądowa, Przedtem 
jednak K., oprócz oddania Mirnerowi i Ryszoldowi 
całej gotówki, pozaciągał rozmaite zobowiązania, 
popodpisywał weksie, rewersy itp. To wszystko 
musi być obalone drogą procesu, a przeciw dwom 
osobistościom wyżej wymienionym, wystąpiono Z 
procesom karnym o świadome wyzyskanie człowieka 
obłąkanego. 

Na złość księciu Bismarkowi. Na początku 
lutego znajdował się w Westf. Merkur  następu- 
jący inserat: Kupiec przyjemnej postawy, liczący 
33 lat, posiadający wielki interes i znaczny ma- 
jatek, pragnie, pobudzony do tego ostatniemi roz- 
prawami w Izbie poselskiej, poślubić żonę. Ponie- 
waż wszyscy mowcy, mianowicie książę kanclerz, 
uznawali przewagę Polek, przeto refiektuje adept 
tylko na Polkę. Nie potrzebuje oua posiadać ża- 
dnego majątku, musi atoli mieć piękną figurę i li- 
czyć 17 do 20 lac. Łaskawe oferty sub A. W. 
100, można przesłać do Ekspedycji tego pisma“. 
Otóż obecnie Westf. Merkur dowiaduje się, że 
w skutek anonsu tego, przyszło małżeństwo do 
skutku. Kupiec ów ożenił się wprawdzie z nieza- 
możną lecz piękną Polką; małżeństwo to bawi o- 
becnie w Neapolu, a następnie przenosi się na st łe 
do nas — do Galicji. 

Olbrzymie działo z fabryki Kruppa, prsezna- 
czone dla Włoch, przybyło w tych dniach na oso- 
bnym ad hoc zbudowanym 23 metry długim wozie 
o 32 kołach do Antwerpji -— zkąd na parowcu 
„Engineer“ przewiezione zostanie do Spezzji. Ol- 
brzymie to działo , mające 13 metrów długości, 
waży bez zamka 118.000, a z zamkiem 121.000 
kilo — czyli 2.860, respect. 2.420 cetnarów. — 
„Jest to największe działo, jakie do tej chwili 
istnieje. 

Wice-admirał Thomasset przedłożył Rsą- 
dowi plan, mocą którego za pomocą kanału tak 
wielkiego jak Suezki, Paryż stałby się portem 
morskim. 

Czwarty tunel alpejski zaczeto kopać w gó- 
rach rozgraniczających departamenta Drome i 
Hautes-Aipes, Nowy ten podkop leży na linji kolei 
łączącej Francję środkową z granicą włoską przez 
Gap i Briancon i mającej bardzo ważne znaczenie 
strategiczne. 

Technicy polscy na Wschodzie. Kur. Warsz. 
donosi: Przybył do Warszawy inżynier Sośnicki z 
Stambułu i objaśnił nas, że los techników polskich 
w tem mieście jest nie do pozazdroszczenia. Ci 
wszyscy, którzy są w służbie rządowej, od kilku 
miesięcy nie pobierają płacy, ponieważ Rząd budo- 
wę kolei wstrzymał. Prywatni przedsiębiorcy dla 
stagnacji w interesach zrzekli się antrepryz i po- 
oddalali specjalistów a nawet robotników, których 
tam jest wielu z kraju naszegu, 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Rajmund Baczyń- 
ski, kompozytor i historyk muzyki, przybył one- 
gdaj do Lwowa, gdzie dłuższy czas zabawi celem 
poszukiwania zabytków do historji muzyki w Pol- 
sce, w bogatych zbiorach bibljoteki Ossolińskich. 
Kompozytor, który równocześnie pracuje nad dra- 
matem muzycznym p. t. „Konilda* z czasów 
Bolesława Chrobrego, zamierza podazaz swej ebe- 
eności w naszem mieście wystawić swój poemat 
symfoniczny p. t. „Marja,* osnuty na tle poematu 
A. Malczewskiego, utwór, o którym swego 
czasu dzienniki nasze donosiły. Jak słychać, Dy- 
rekcja teatru lwowskiego przyjęła ten utwór i za- 
mierzą wystawić go niebawem na naszej zcenie. — 
P. Wah], artysta-malarz, uczeń Matejki, któ- 
rego obraz „Uriel Acosta* otrzymał na Wystawie 
berlińskiej nagrodę — przybył z Monachjum do 
Lwowa na krótki czas. 

&. P) Z teatru. We wtorek wystąpił p. 
Florjański w „Gaskończyku* po raz pierwszy po 
powrocie z artystycznej wycieczki do Warszawy 
i Pragi. Publiczność sgromadziła się na to przed 
stawienie dość licznie i witała p. Florjańskiego 
nader serdecznie. Spora nadto część oklasków 
przypadła tego wieczora w udziale pannie Praun 
(Cascarita) i p. Skalskiemu (Gubernator). W środę 
odbyło się „wiadome“ przedstawienie „Wicka i 
Wacka,“ we czwartek zaś dzięki przedłnżonemu 
w naszem mieście pobytowi paui Zimajer, ujrze” 
liśmy wznowioną farsę Barriere'a p- k gz 
(Tête de Linotte). Nie podajemy GR geny 
sztuki znanej zresztą naszej publiczności z przed- 
stawień na tutejszej scenie przed kilkoma laty, 
Zaznaczamy tu tylko, że przedstawienie wypadło 
wcale dobrze. Pani Zimajer (Celestyna) była pełną 
temperamentu i naturalności trzpiotką i w trafnie 
obmyślanej grze uwydatniła wiele momentów, skła- 
dających się na całuść wielce udałą. Postacie 
Champaneta (p. Frenkel), Grimoine'a (p. Wojda- 
łowicz), Stephana (p. Zboiński), wypadły wyśmie- 
nicie w grze odnośnych artystów. Sumiennie też 
opracował swą rolę p. Walewski (Juljusz), który 
w farsie francuskiej znajduje zawsze wyborne pole 
do rozwinięcia gry pełnej życia i naturalnego hu- 
moru. Bezbarwne rólki Elmiry i Cecylii oddane 
zostały wcale przyzwoicie w grze pani Woleńskiej 
i panny Pysznik. O grze pani Rajmund (Olimpia) 
i panny Iżyckiej (Katarzyna) tym razem jeszcze 
przemilczamy... Sytuacje zwłaszóza w akcie dru- 


gim były wcale dobrze obmyślane, a szybkie tempo 
gry i w ogóle widoczna staranność w wykonaniu 
„Trzpiota * świadczą nader korzystnie o zdolności 
reżyserskiej p. Walewskiego. O wczorajszem przed- 
stawieniu „Georgetty* nie mamy nio nowego. do 
nadmienienia — teatr był zaledwo w połowie za- 
pełniony. 

Poniedziałkowe przedstawienie na dochód 
chorego p. Aleksandra Podwyszyńskiego, zapowiada 
się świetnie pod każdym wzgledem. Popyt za bi- 
letami jest już od dni kilku dość znaczny. Nader 
interesujący program przedstawia się w następu- 
jący sposób : 

Część I.: 1. Uwertura; 2. „Fedora“ (wy- 
jątek z aktn trzeciego, odegrają pani Nowa- 
kowska i p. Woleński; 3. „Grzeszki babuni,“ 
wodwil w 1 akcie p. M. Houorć. Osoby: Pani 
Kiara: pani German — Klara, pani Piasecka — 
Leon, pani Zimajer); 4. „Żydówka,* arja z aktu 
drugiego, odśpiewa amatorka panna B. 

Część II.: 1. „Zbójey* (wyjątek z aktu V., 
odegrają pp. Żelazowski i Szobert). 2. „Było to 
pod Wagram,* komedja w 1 akcie E. Grange i 
Thiboust. (Osoby: Champaine, p. Zboiński; Vergot, 
p. Ruszkowski; Izydor, p. Kasprowicz; Marja, 
panna Iżycka). 3. „Nieszczęśliwy baletnik,“ mo- 
uolog Kotzebuego, wypowie p. Frenkel, 4. „Kape- 
lusz bandyty* (akt. II. obraz drugi). 

Część IIL: 1. „Zielona wyspa,“ wale z chó- 
rem, odśpiewa pani Skalska. 3 „Wachiarz,* mo- 
nolog Gawalewicza, wygłosi panna Pysznik. 3. „Icek 
Silberstein,“ odegra p. Skalski. 4. „Nr. 36 i 37,“ 
komedja w 1 akcie z fr. M. Michel i Choler, (ode- 
grają panie: Piasecka, Urbanowicz, Wisłobodzka, 
pp.: Piasecki, Walewski, Wojdałowicz). 

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę: „Ma- 
skota“ (występ p. Adolfiny Zimajen). 

Jutro w niedzielę po południu: „Gwiazda 
Syberji,* wieczór: „Pani majstrowa z Chorąż- 
czyzny* (w roli tytułowej wystąpi pani Adolfina 
Zimajer). 

Amatorskie przedstawienie odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 10. października w Stowarzyszeniu 
„Gwiazda* na korzyść funduszów Stowarzyszenia 
(w lokalu własnym przy ul. Franciszkańskiej 1. 7). 
Odegraną będzie: „Noc Świętojańska," obraz lu- 
dowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, orygi- 
ginalnie uapisany przez Adama Btaszczyka, 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych . (przy placu 
św. Ducha l. 10) nadesłane zostały następujące o- 
brazy: Matejki Jana „Utopienie sułtanki* (szkice 
olejny). Grocholskiego Stanisława „Jezu Chryste 
zmiłuj się nad nami“ (obraz olejny). Bińkiewicza 
Stanisława „Polonia* (obraz olejny większych roz- 
miarów). 
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Akt uroczystego otwarcia 
roku szkolnego 1886/7 na Uniwersytecie lwowskim. 

Stosownie do ogłoszonego programu uroczy- 
stości rozpoczęło się solenne nabożeństwo w ko- 
ściele św. Mikołaja, celebrowane przez ks. infu- 
łata Jurkowskiego, poczem Senat uniwersytecki 
z rektorem na czele, tudzież ciało nauczycielskie, 
goście i młodzież nniwersytecka udali się do 
auli gmacha Uniwersytetu. Zgromadzenie powi- 
tał przemową rektor, prof. dr. Tadeusz Pilat, 
rozwijając obraz stanu rzeczy w ubiegłym roku 
i projektowane reformy. Uroczystość zakończył 
odczyt inauguracyjny dr. Janowicza, profesora 
historji prawa niemieckiego o sądach westfal- 
skich „femy*. Odczyt ten ściśle naukowy, pełen 
ciekawych szezegółów jasno wypowiedziauych, 
okaże się zapewne niezadługo w druku. Co zaś 
do mowy rektorskiej, stawiającej niejako program 
kierunków naukowych dla całego Uniwersytetu 
zarówno po stroni» profesorów, jak młodzieży a 
prócz tego zwracającej uwagę na to, w jaki spo- 
sób praktycznie należy wytwarzać i rozwijać siły 
naukowe w kraju naszym, zasługuje tem samem 
na baczną uwagę. 

Oto własne wyrazy rektora : 

„Stało się swyczajem naszego zakładu nau- 
kowego, iż przy uroczystem otwarciu nowego 
roku szkolnego, rektor urzędujący zagaja pu- 
hlicznie posiedzenie krótkim poglądem na stan 
Uniwersytetu i zaszłe w nim zmiany. Zwyczaj 
to między innemi jest z tego także względu 
chwalebny, że daje sposobność zapoznania ze 
sprawami Uniwersytetu szerszej publiczności, ;któ- 
rą rozwój najwyższego zakładu naukowego żywo 
obchodzić musi. 

To też witając uprzejmie i serdecznie imie- 
niem Senatu akademickiego dostojnych gości na- 
szych, szanownych kolegów, oraz garnącą się do 
tego przybytku nauki młodzież, chcę za wzorem 
poprzedników moich w urzędzie rektorskim, kil- 
koma uwagami odnoszącemi się do stanu i przy- 
szłogo rozwoju naszego zakładu, uzupełnić zbyt 
niedostateczny obraz, jaki daje drukowany pro- 
gram Uniwersytetu na obecne półrocze. 

Frekwencja naszego Uniwersytetu od szere- 
gu lat faluje między 900 a 1000, a nawet tysiące 
kiłkadziesiąt słuchaczy. Zmiany  ogclnej  cyfrze 
słuchaczy od roku do roku i znaczniejsze stosun- 
kowo zmiany między kursem zimowym a letnim, 
nie dozwalają wnosić w wyraźnej tendencji do 
wzrostu lub nbytku. Wszakże jeśli, jak słuszna, 
weźmiemy w porównanie okresy kilkuletnie, w 
których zacierają się fluktuacje chwilowe, naten- 
czas występuje, mianowicie od wprowadzenia 
wykładów w językach krajowych, ciągły stepnio- 
wy wzrost frekwencji, będącej świadectwem Ży- 
wotności naszego Zakładu. p 1 - 

Ilość katedr i wykładó”, jakkolwiek nie w 
jednym kierunku jest nie wystarczającą w obec 
dzisiejszego rozgałęzienia nauk, wzrastała stale 
w latach ostatnich, a rok ubiegły również w tej 
mierze wykazuje postępy. Mianowicie przedsta- 
wione zostały wys. Ministerstwu wnioski w spra- 
wie utworzenia zwyczajnych katedr prawa pol- 
skiego, historji polskiej, geografji, tudzież 2 
nadzwyczajnych katedr języków słowiańskich i 
chemji analitycznej. Wnioski te niewątpliwie 
przychylnego doznają załatwienia. Obok tego 
wzrasta i ilość wykładów przez habilitacje, z 
których trzy: z historji powszechnej, z prawa 
karnego i z prawa rzymskiego dokonane zostały 
w roku ubiegłym, a w toku są cztery dalsze: 
2 z prawa karnego, jedna z procesu cywilnego i 
jedna z prawa handlowego. 

Wielkiej wagi dla rozwoju naszego Zakładu 
sprawa nabycia gmachu uniwersyteckiego przez 
państwo, jakkolwiek formalnie nieukończona je- 
szcze, może już dzisiaj, gdy połowa ceny kupna 
została uiszczoną, być nważaną jako załatwiona 
stanowcze. Dochodzenia w sprawie miejsca pod 
budowę osobnego instytutu chemicznego, zostały 
zarządzone przez wys. Ministerstwo. Gdy insty- 
tut ten stanie, da Bóg w niedalekiej przyszcości, 
i gdy nastąpią odpowiedne zmiany w głównym 
gmachu Uniwersyteckim, uchyloną będzie obecna 
ciasnuta sal wykładowych, tudzież muzeów i bi- i 
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bliotek, które z roku na rok wzrastające, wyma- 
gają niezbędnie wygodniejszego pomieszczenia. 

Wspomniane tutaj i dalsze jeszcze objawy 
życzliwej dbałości eentralnego za- 
rządu oświaty o rozwój naszego Uni- 
wersytetu, napawają nas otuchą, że przyjdzie 
nareszcie do spełnienia gorącego życzenia nasze- 
go, popieranego uchwałami Sejmu krajowego i 
Rady państwa — uzupełnienia Uniwersytetu Wy- 
działem łekarskim. Rzeczą naszą, rzeczą 
pracowników naszych na niwie nau- 
kowo-lekarskiej pamiętać o Lem, abyś- 
my mogli wykazać w każdej gałęzi si- 
ły naukowe, uprawnione do zajęcia 
katedr medycznych. 

Praca naukowo literacka jest nietylko wa- 
runkiem  nauczycielstwa uniwers. ale i stałym 
obowiązkiem tegoż, a dodam tutaj, zarazem we- 
wnętrzną dla pracownika na tem polu potrzebą. 
Prace naukowe ogłaszane drukiem przez człon- 
ków ciała nauczycielskiego są dowodem żywotno- 
ści i postępu instytucji, do której należą, oraz 
środkiem wpływu i znaczenia jej w szerszym 
świecie naukowym. Lat temu 10 kolega Liske 
zestawił prace literackie ówczesnego ciała nau- 
czycielskiego naszego Uniwersytetu, a porówny- 
wająe jego działalność naukową z pracami po- 
przedników, dowodnie wykazał, jak dalece bezza- 
eadnemi były twierdzenia, iż zmiana w języku 
wykładowym wyszła na niekorzyść  umiejęt- 
ności. (Dokończenie nastąpi). 


Ruch Stowarzyszeń. 


Walne Zgromadzenie członków „Towarzystwa 
wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek miej- 
skich szkół ludowych“ we Lwowie odbędzie się 
10. października 1886 o godz. 3. popołudniu w 
szkole żeńskiej im. Konarskiego (w ratuszu IL. 


pietro). 
4. izby sądowej. 
Bukareszt 4. października, 
(Niezwykły proces). 

Napis na grobowcu stał się powodem orygi- 
naine procesn w Bukareszcie. Przed paru miesią- 
cami zmarł tu niejaki Cutzaridza. Ponieważ śmierć 
była nagłą, przeto bratanek zmarłego, inżynier 
Cutzaridza, zażądał ekshumacji i sekcji zwłok dla 
przekonania się, ażali był to skon naturalny. Ob- 
dukcja nie wykazała nic podejrzanego 1 zwłoki 
napowrót pogrzebano. Fakt ten jeduak oburzył 
do żywego uniwersalnego spadkobiercę niebosz- 
czyka, p. Diamandesen, który też postanowił po- 
mócić podejrzenia bratanka, Polecił tedy nad mo- 
giłą zmarłago wystawić okazały nagrobek i wyryć 
na nim następujący napis: „Tu spoczywa Cutza- 
ridza, któremu jednak bratanek nie dał spokoju 
nawet po śmierci, gdyż kazał go wygrzebać i 
rżnąć mu wnętrzności. * 

Niezwykły ten napis wywołał powszechną 
sensację. Braianek zmarłego wniósł zażalenie do 
Rady miejskiej, pod której opieką pozostaje emen- 
tarz, atoli Rada nie znalazła podstawy do nusu- 
nięcia napisu i ograniczyła się jedynie na uchwale, 
ażeby na przyszłość każdy napis grobowy, mający 
być umieszczonym na cmentarzu, był jej przed- 
kładanym do aprobaty. Nie znalazłszy tutaj sa- 
tystnkcji, odniósł się p. Cutzaridza na drogę są- 
dową i zaskarżył p. Diamandescu o oszczerstwo. 
W tych dniach zajmował się Trybunał tą Sprawą 
i uwolnił p. Diamandescn od oskarżenia! 

P. Cutzaridza jest tedy bezbronnym w obec 
fatalnej obrazy, jaka wiecznie ma pozostać na gro- 


bowen stryja. 
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Rada miasta Krakowa. 


Kraków 7. października. Po odczytaniu pism 
nadeszłych do Rady miasta, a między temi za- 
proszenie od Towarzystwa imienia Kościuszki o 
wzięcie udziału jak najliczniejszego w nabożeń- 
stwie żałobnem za spokój duszy bohatera w dniu 
15. października b. r. przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Przedewszystkiem uchwalono dodatkowy kre- 
dyt w kwocie ;600 złr. na sporządzenie spisów 
obowiązanych do służby wojskowej w pospolitem 
ruszeniu. 

Dla ubogich miasta Krakowa, tytułem jedno- 
razowego wsparcia” przez prezydenta miasta roz= 
dzielanego, przyznano dodatkowy kredyt w kwo- 
cie 500 złr. ; — dla pogorzełców miasta Ulanowa 
asygnowano kwotę 200 złr.; zakupno gruntu pod 
chodniki przy ulicy Rakowieckiej i Topolowej za 
kwotę 8200; za drnk sprawozdania fizyka miej- 
skiego asygnowano kwotę 588 złr. 

Przyjęto do gminy kilkanaście osób, między 
innemi p. Wołodkowicza. 

Byndyka miejskiego dr. Lisowskiego upowa- 
żniono nadał do zastępowania gminnym Krakowa. 

Na posiedzeniu poufnem- zamiakowano p. 
Helenę Dobrowolskę starszą nauczycielką szkoły 
wydziałowej. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Wiadomości osobiste. Wydział krajowy po- 
wołał w skład komisji krajowej dla spraw przemysłu rę- 
kodzielniczego i domowego dra Faustyna Jak ubo w- 
skiego, zapraszając go zarazem do wzięcia udziału w 
uajbliższem posiedzeniu rzeczonej komisji, które się od- 
będzie dnia 20. października. 

Subwencje. Dla karsu robót ręcznych i nauk 
handlowych dla kobiet w Krakowie, przyznał Wydział 
krajowy subwencję w kwocie 500 złr. 

Nowo powstałym spółkom wodnym dla osuszenia ba- 
gien Niskich i Rudniekich, wyasygnowaną została z fun- 
duszu krajowego kwota 5000 złr. na poczet zasiłku, przy- 
znanego tym przedsiębiorstwom odnośną ustawą krajową, 

Sprawozdanie o stanie urodzajów we 
wschodnich powiatach Galicji, ułożone z ra- 
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony). 
(Dokończenie.) 

Łąki smutno wyglądają. Posucha zupełnie trawę 
wypaliła. Otawy będzie bardzo mało, albo po większej 
części weale nie. 

Rzepak w Bełzkiem zły, w Sanockiem dobry, w 
Jarosławskiem dobry pomimo posuchy, w Samborskiem, 
toż samo, W Tarnopolskiem bardzo piękny, Koło Podha? 
jee, Kozowy, Jazłowca dosyć dobry lub średni. Koło Potoka 
Złotego gąsienica niszczy, pod Haliczem ucierpiał bardzo 
od posuchy, podobnież w Borszczowskiem. 

Kukurudza w Sanockiem i Złoezowskiem po ogro- 
dach piękna. W Zbaraskiem skoszono na paszę. Koło 
Komarna dobra. W okolicy Podhajec, Kozowy średnia. 
W okolicy Jazłowca ubiór zaczęty, Plon będzie dobry. 
Koło Potoka Złotego, Halicza, Borszczowa, kukurudza 
dobra. Na Pokuciu, koło Kosowa, Żabiego LAY KE 

i w okr Niemirowskim wzkopano = 
„A Ma e w Bołskiem plo średni; koło Kamionki 


Strumiłowej dobre, zaczęto kopać. Pod Kulikowem bar- 


dzo dobre — jest 65 cota. motr m zorga, W Saugokiem 


t 
; 
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dobri Gdzie” miopie uliitóre ganki pajig die. “Holi 
Sądewój* Tsart uia jg: około 16 korey s morga debrysk.. 


karteff. W Sumbursktłew jest dużo peł kruakiem, locz 
drobue. W Zdoszowskiem dotąd kopkó miś zaczęto. W Zba. 
rsakiea śitowó t wgorad, ale pod krzskiem* jest mało. 
Kołe Kiamina;* Padkiajóc, plon dobry; w okolicy Kozowy 
średwł.* Pośobzieł koło Jszłowea. Pod Hałtezem, w Stari- 
sławowskiem,  Bomżtzpwskiem i Kołomyjskiera dobry. Ko- 
ło Delatyne kaśtefie 'nlo urodweły. 

Siebe posueha bar d-o opóźniła, rola bowiem była 
tak snóhą, że pomimo walcowania i bronowania nie dała 
się rodkrnstyć, w' skutek czego: oziminy wcześnie siane 
powsohodziły raadko, lub weśle nie wsehodziły i dopiero 
teraz’ po! deszczach kiełkować zaczęły. Obawiano się, by 
leżąe długo w ziemi ziarno nie strupieszało. W wieln 
g spodarstwach ociągano sie z siejbą. oczekując deszczu. 
Obecnie siew” wszędzie już ukończony, lub się kończy, 
Pszenica siana rzędowemi siewnikami powschodziła dosyć 
dobrza, siana zań siewnikami szerokorzutnemi nierówno 
i rzadko. 

Bobocisna w okręgu Niemirowskim kosztuje pie- 
sza 20—39 ct, ciągła 1 zł. 50 et.—2 zł., w Bełzkiem 
piesza 20—40 et., zżprząg patokonny 1 zł. 20 et. W oko- 
licy Kamionki Strumiłowej płacą 8 ct. od wykopania 
korca kartofli. Pod Kulikowem kosztuje robotnik pieszy 
25—40 ct, siowacz & ct, pług 1.50—2 zł. W Sanockiem 
dzień pieszy płacą 25 ct., ciągły parą bydła 1 zl. 20 et. 
W Jarosławskiem dzień pieszy kosztuje 25—40 et., cią- 
gły 1 zł. 30 ct. — 23 zł. Koło Chyrowa dzień pieszy 
25—39 ct. ciągły 2 tł. W Złoczowskiem w ogóle robotni- 
ka łatwo dostać i tami. Koło Komarna płacą dzień pieszy 
20—25 ct., ciągiy 1 zł. Kolo Podhajee, Kozowy, kosztuje 
dzień pieszy 18—36 ct; ciągły 1 zł. 20 et. podobnież ko- 
ło Jazłowca, Halicza, Potaka Złotego. W Borszczowskiem 
kosztuje daień pieszy 35 50. et., ciągły 3 sł. Koło Ża- 
biego, Kosaowa, Dalatyna płacą dzień pieszy według ro- 
dzaju roboty 30—80 et., ciągiy 2 zł. w. a. i 

: Mandei i eksport zboża a koleje ro- 
syjskie. Z Odesy donoszą: „Stosunki zbytu zboża 
nar tazgnek -uropejsrieky przybierające powodu wielkiej 
konkurencji ze strony Ameryki i Indyj formę coraz 
uciążliwazą, dały pochop P" jon rosy m do szczegól- 
niejszych aabiegów i wysiłków = zboże bowiem stanowi 
dla nich najgłówniejązą u4ęeć ich tranaportu. W zabie- 
each. rąeosonych, biorą E 8 a udział te zarządy ko- 
lejowe, któczęp linje prowądzą aż. da partów merskich. 
Na ich, szale. qłoi. kolej P..łyśni.o wo-Zachodnia, 
której. olbrzyraja 'aioó., wdwierą. się począwszy. od Odesy 
giębeke w. kraj, |„8, wielkie targiocja prędakcyjna. Owoż: 
prósyyprzyzapolą najdalej nawęt idęczeb opustów. przewo- 

Loh. posawiłą tekela. w Jdosją i wysędzia — gdzie 
możąknąm jest zzoładpwanje shota Z wąącaów do. maga- 
synów, A, FaELGADIa R deh na okręty — olbrzymia maga- 
zyny. skagowa, Sypogniona masystkiemi średkami tuchnięz- 
nemi, W, ton sgosók szedukowąąo, koszta. manipulacyja? 
demini m ud Lesa niona tem koniec, Koiaj ta wapiera 
nadie- bandel «sbożowy innęmi. jeszcze ». skutecznemi 
środkami Mięlsz innej przyjmuje zboże ed rol- 
ników = kon isi daje im saijazki (pobierając stala 
8%,), któryon wysokość nie może przekracząć 754, war- 
iości ahoże. padłag. każdarszowych oep „w Odesie. Aby ten 
interea salicakawy zoaez0rzyć, <awarto 4. pewnym bankiem 
kijąwakim skłąd, mający na calu sąybkie dostarczenie ge- 
tówki mą walicgki Gbożowe, udsieląno ua ljgjach tej ko- 
leł, a s praeznaczoniem zbążs do Odesy, Rygi, Królewca 
lub Gdańska, Dzięki, tyn zprządseniom intores komisowy 
tej kolei roawinął. się ,nadawyczaj korzystnie i w ogóle 
eksport zbośs via Odesa wamaga się ustawicznie, Po- 
dobos ulgi i w ogóle pomoc ellną dają także inne koleje 
eksportowi «zboża s wuętrza północnej Rvsji — nio tad 
dziwnego, że pomimo inu, gh niesprzyjających warunków, 
rosyjski eksport zboża utrzymuje się zawsze na znacznej 
wysokości”. 

Tak dbają koleje rosyjskie w dobrze zrozumianym 
interesie własnym o najżywotniejsze sprawy każdego 
kreja-relpiceego-— 0--ckoport zboża. —A w nas tymczasem. 
eo sią dzieje w tej mierze? Waztoby, aby szefowie biur 
komercjalnych naszych Kolei prsestadjowali rtykuł pe- 
wyłezy i wzięl go sobie do serca 


Rubryka „Nadesłane nje pochodzi od Redak- 
cji która tež adnej odpowiedzialności za nią 
nie Batad 

Podziękowanie. 

Rodzina ś. p. zmarłega Andrzeja « Dolniekie- 
ga, probaszeza: zChilczye, składa najserdeczniej 
8ze podażękowanie za» oddanie. ostatniej usługi 
gr. kat. duchowieństwu dekanatu złoczowskiego, 
tudzieś duchowieństwa rz. kat, ze Złoczowa, 
wszystkim cbesaym urzędnikom sądu złożzow- 
skiego; reprezeniantowi Starostwa, burmistrzowi. 
miasta: Zàibzewa; WP. Augustynowiowowi, WPsaż 
Dziarskowakiej sa przysłanie wieńca, pańsiwa 
Dasskiewiesom'i ks. $Beisłowskiemu:sa przyjaciel- 


ską życzliwość, ka: -Jeaierekiemu i ks. Paezow- |- 


skiemt za wygłoszenia: Ów pogrzabowycią wrecz 
parafjanom i wazystkim. ay w pogrzebia 


cie 
tak liczny udział brali, przeseśniny - SETdECZY.G 
Bóg sapłaćh |! rosi t szynami. 


STA al. e $ gorące | 
$ N I DA, DA NIA aa 10—13 mir. 
W orsa „ 2425 131—0 si 
Dwg Pilzweiskie Fitru JI ot. mives IV ui. 
Piwe Bawarskie Quimbash. Ferter azgisiski. 
, Wina i t. p. poleca 


HANDEL- DELIKATESOW 


ST. WOJUIECHOWSA(EGO 


Lwów, ulica Chorgàsayzna. 


2466 


Na sezon da polowania! 


poleca 2470 19—0 


Uwiwersałne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


Śmarowińto: podeszwachronne. 
KORIOSOT 


kańczukowe, nieprzómakalno ak i 
r. 


Jaes”czarme wmarowidło do sk 


Czernidło (szwarc) i Lakier 


j „czarny da, butów, 
KAKPRETURA 
do kouseorwowańia skóry. 
Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do broni. 
Podeszwy 
konopna, filcowe i korkowe. 
Płaszete gomowe pieprzem- Kalie 


po, Raitańszych genagh, z 


Waga bydlęca 


HANDEL DRZEWA. 
Jędrzeja  Romanicza 


przy nlicy Leona Sapiehy liczba 45, 
naprzeciw e. k. szkoły politechnicz- 
nej, poleca Szanownej Publiczności 
sąg drzewa bukowego łupan. po 13 zł. 
sąg drzewa grabowego łup. pe 13zł. 


dsla waga pomostowz 
na £0—56 „entr. metr. do ważenia wyła- 
dowsnych wozów i zwierząt tueznych. — 
biegnie zbudowane bardzo silnie, nowe 
Jksąc e, cechowane przez ce. k. Urząd ce- 
feentntczy, bardzo dokładnie funkcjunu- 
jące, i poołodzące ze znakemitej fabryki, 
m, razem lub poszczególnie do sprzedania. 
po najniższej cenie, n 


8. Hemmera w Wiedniu, 
Landstrasse Krieglergasse Nr. 11, 
Parterze Thir-Nr. 5. 


zai ma 


Do p’ Francia Jane Kwiady, e. k. ltworaita nadwornego 
rí i aptekarza obwodowego w Koraeubargu. 


zadość yczenia. Pańskiemu, potwierdzam 


igi że, wielokrornie miałem spesouność przes 
o dobrem sp zenin I nieza” 


ualejąze 
= "% ii * z. e 
Wi A mtocziości Pańskich preparatów wete- 
rymeryjnych, mianowicie o. k. uprz. nu restytucyj- 
nego, kitu na kopyta i racice, wazeliny kopytowój, 
i tynktury żółciowwj, dlatego poleeam je wszechakron- 
nie jak najgoręcej. c 
Monachjam 28. września 1883. 
4. Sondermann, 
król. b. nadw. weterynarz. 

Składy wymienione są w dzisiejszym anonsie p. t. 

„Preparata weterynarskie." 


Pierwsze ciągnienie już dnia 1, Listopada b. r. 
Nowe lezy. Nowe losy. 


Główna wygrana 120.000 zr. 


Przewyższa. wszystkie  dotych- 
czasowe małe papiery loteryjne. 

Za najwyższem zezwoleniem Najjaśniej- 
szego Pana emitowane przez król. węg. 
Ministerstwo; oświaty 

węgierskie losy budowy bazyliki 

wydawać się rozpoczną dnia 12. bieżącego 
miesiaca droga zgłoszeń, a gdy losy te 
| tak: przez zmaczną liczbę wysokich wy- 
| granych, jako też przez szczególniejszą 
| pewność uposażenia przewyższają pod 
| względem korzyści. Losy (Czerwonego 
Krzyża, których kurs od czasu emisji tak 
bardzo się podniósł, to rzecz jest bardzo 
prawdopodobną, że zgłoszenia na te losy 
przekroczą o wiele liczbę wydać się mają- 
cych losów. 

Zwracam zatem uwagę szan. Publi- 
czności, że termia emisji stę zbliża, aby 
z zamówieniami na czas pospieszyć. 

Firma moja, upoważniona na Galicję, 
do przyjmowania zgłoszeń, przyjmuje już 
od dzisjaj zgłoszenia po kursie pierwotnym 
8 zł. 50ct. w. a. 

Przy zamawianiu należy złożyć u mnie 
na każdy los zamówiony po 2 zł. gotówką, 
jako kaucję, Reszta ma być wypłacona do 


27. Października, poczem wydane będą. 


każdemu zamówione przezeń losy orygi- 
nalne. 

Rooznię, 3. olągnienia, (z których 
pierwsze już dnia Lisfopada b. r.) 
o wygranych nastepujących: 200.000, 
120.000, 100.000, 75.000, 60.000, 50.000, 
20.000, 15.000, 0.000 zł. itd. Najniższe 
wygrane wynosza 6 do 10 złr. w. a. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Polecenia giełdowe 


wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją 
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2429 Dom bankowy i kantor wymiany. 6 
Polec nia z prewiacji wykonujemy bezzwłocznie. 


> AEG O 6 © 
MGS? SHELL BNAGRE 


we Lwowie ` 


po 167, 100 i 50 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYWSKIE WAPWO HYOAA ULICZNE 


Nmajtaamtej! 


metr. z poręczzmi i cię- 


14—0 


2511 z dostawą do domu. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERORIEL-REBOUE LEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNAJLAZCAMI 


Wypróbowany i upoważreiony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenia dychuwek, płuc ! op tucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia krągu pa. 
cłerzowege, etc., etc- p 

Jest io znako nity środek z po wodu 
P ej -j stków, jakie spr awia 
i dla Jest czesto podrabia ny i 
naśladowany. > ź 

Dla uniknięc'a przypadków 
raeh swyosajnio zc > 

> le om mającym między so b 

- róg jący y sobą 


d 
e wo, wymagać 
Enida giorni, aby się 


A MZ 
Do nabycia we Lwowie wa 
Mikelaseha, * Wiewiórskiego, 
skiego, Ruckśra, Beisera eta. ; w Krakowie 
aptekach; pp. Redyka, Wiszuiowakingo, 
rauczyńskiego i we wszystkich aptekach. 


535 najtaniej u 


jako to: 


przy pi- 
susz 06- 


nalezy 118 


ó stołów, ławek i 
Aijai wózków, ; ek i 


poleca 


tekach pp. 
rzyżanow- 


we Lwowie 
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sąg drzewa brzozewego łup. poill zł. 
seg drzewa okrąglak. tward. po 11 zł. 


Najlepsze drzewo we Lwowie. 


"ROK ZAŁOŻENIA 1878. 
Gwarancja 10 lat. 


Fortepjan nowy, KTZYŻOWY. 


Chytreczka i innych mistrzów 


A. ALSCHERA 


(ul. Akademicka, dom własny, |. 26). 


Karbolineum 
piękne knsztanowo brunatne 


najtańszy środek do poeiągania wszel- 
kich drewianych na wolne powie- 
trze wystawionych przedmiotów 


budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 


przeciw zśniliźnie 
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JÓZEF HANKE 


Rynek liczbn 38, wa własnym domy, 


DZIENNIE” POŁSKI. 
NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Fr. Trybulec 


osiadł w Przemyślu, w rynku, |. 7, 


2546“ i ordynuje od 2—4 popołudniu. 1—3 


Do 
è 
„Joana” Kurpiela. 
Szezęście, że się zwiesz doctusem „medecinaz“ 
I do takich uczonych zaliczasz się grupy; 
Bo gdybyś napisał albo zrobił minę , 
Że jesteś Panie doctus medicinae 
Poszedłbyś z pewnością do ciupy. 
Zresztą kryj się mój Panie na morzu i lądzie, 
Wszędzie ciebie odszukam. 
Do widzenia... w Sądzie. 


John Gierlach- Kowalski. 
ZO İM ccc 


v 
Przegląd polityczny. 
Lwów 9. października 

[Konferencja ełowa.] Do Budap. Corr. 
donoszą z Wiednia: Austro-węgierska konferen- 
cja ełowa zakończyła się bez osiągnięcia pozyty- 
wnego rezultatu. Matlekowicz postawił kwestję, 
czyby konferencja ełowa skłonną była przyjąć 
do dalszych obrad nową podstawę, a mianowicie 
oznaczyć oclenie nafty surowej podług skali tak, 
iżby naprzykład dla nafty, sprowadzanej jako 
ciężki olej surowy, oznaczoną została pewna ma- 
ksymalna granica wydatności, a dla lekkiego ole- 
ju surowego inna granica wydatności. Reprezen- 
tanei austrjaccy oświadczyli, że nie mają instruk- 
cji w tym kierunku, i że ów zasadniczy wniosek 
przyjmują ad referendum. 

[oprawa Komjathy-Herbert) będzie 
jeszcze, mimo odbytego już pojedynku, poruszoną 
w Izbie posłów. Na posiedzeniu stronnictwa nie- 
zawisłego poruszył p. Hoitsy tę sprawę, jako 
należącą do Parlamentu. Deputowany — rzekł 
mowca — może być przez każdego, którego ho- 
nor prywatny naruszył, wezwany, ale mie przez 
instytucję państwową, którą krytykować deputo- 
wany ma prawo i obowiązek. Klub uchwalił po- 
stawić odpowiedni wniosek, którego wypracowa= 
nie poleeono kilku posłom. Deputacja stronnictwa 
udała się da Klubu liberalnego, aby uzyskać jego 

oparcie. Słychać, że Klub liberalny ma się za- 
jąć tą y dra 

[Oficerowie rezerwowi]. Praski Hlas 
naroda podaje statystyczne zestawienie wyniku 
tegorocznych egzaminów jednorocznych ochotni- 
ków na oficerów rezerwowych. Z tego okazuje 
się, że przy 102 pułku piechoty nie dopuszczono 
wcale do egzaminu 27 Czechów 2 powodu nie- 
dostatecznej znajomości języka niemieckiego, z 
28 aspirantów tylko 5 Czechów zdało egzamin. 
Przy. 2. bataljonie strzelców %ż 10 Czechów 
tylko 1 zdał egzamin. Przy 88. pułku piechoty 
zdało egzamin tylko 2 Czechów. Niekorzystny 
ten rezultat przypisuje organ czeski rozporzą- 
dzeniu ministra wojny, aby tylko tacy aspiranci 
mogli być mianowani ofi erami rezerwy, którzy 
władają dobrze językiem niemieckim. 

[Germanizaecja szkół] Nirtylko w 
„powiatach głań-kim i malborskim, j-k to doni- 
siliśmy przed tyg dui-m, lez w ogóle jak sie 
zdaje, w całym obwodzie rejencji gdański j obej- 
mujacej powiaty: 1) elbląski, miejski ı wiejski, 
8) gdański, mi-j-ki i wiejski, 5) malborski, 6) 
starogardzki, 7) kości-rski, 8) kartu ki, 9) wej 
herowski — mają być wszystkie szkoły uwvżane 
za niemieckie i nauka relizji św. ma być nawet 
w niniejszym oddziale udzielana wyłacznie po 
niemieeku. Takie rozporządzenie odczytano Da- 
uczyci-lom ne konferencji powiatowej w Wejhe- 
rowia. W oowodzi- rejencji gdańskiej byłow r. 
1878 w szkołach wiej-kich 63.787 dzieci — dzi 
siaj liczba ta wzrosła z pewnością do 70 ty- 
się y — a ponieważ przynajmulej *4 ludnoś i 
wiejskiej nal-ży do narodowosci polski=j, przeto 
na przeszło 50.000 dzieci polskich padł werdykt 
pozbawi»jący je nauki religji w języku ojczy- 
stym nawet w najniższym oddzial. 

Car w Moskwie.] Z Krakowa donoszą 
do Zagbłattu, że minister rosyjskiego domu ce- 
sarskiego hr. Woroneow-Daszkow przybył do ;Mot 
skwy i oglądał carskie apartamenta Kremlu. W 
Meskwie spodziewają się przybycia cara, które 
stoi w związku 4 ważnemi decyzjami w sprawie 
bnyarskiej. 
|. [Car swarjował?] Paryski korespondent 
londyńskich Zimes do nosi, że 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGE RA 


a | leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni pa 
x | wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, pewnego zarobku | 
g |osłabienie płciowe, oraz będące w począ- r y 
= tkach choroby ieg ii i Kon elk a 2483 dla każdego  19—0 % 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
ç w jak najkrótszym czasie. [3 bez uży cia kapitału. $ 
H Dostać można flakon po ® złr. wraz kto w stałem miejscu swojego 
3—4 A a opisem użycia i koresp ona ji Pre popyin m ay > ch MÓW 3 
"12 | średnio u 2 24—0 a iegalnie wystawionych listów 
ratalnych (Ratenbriefe). Oferty a 


Dr. Schweigera w Wiedniu 


VILL Laudong, 29 


dyylomacje evro- 


$ Wechselh. H. FUCHS Budapest. 3 


= 


pejska óbawia się o stan umysłu cara: "O Bul 
garji nie myśli oni nie mówi inaczej jak z wiel: 
kim’ niepokojem i oburzeniem. W głębekiam mil- 
czeniu przechadza się czętso po pokoju * prawie 
przez ńoc całą. rm 

"Jak dłago! potrwa pokój?] Według 
twierdzenia pewnego rosyjskiego dyplomaty w 
Kseus-Ztg tak długe, jak długo jeszcze żyć bę- 
dzie cesarz Wilhelm. Wat. Zig. powtórzywszy to 
pisze od siebie: „Wyższe sfery polityczne i woj- 
skowe w Niemczech wiedzą już od kilku lat, iż 
na dłuższą przyjaźń między Rosją & Niemcami 
liczyć nie można i że chwilą wystąpienia czyn- 
nego w duchu pansiawistycznym naznaczona jest 
w Rosji stale i nieodwołalnie. Już teraz przy- 
znaj się Rosja do tego, że dotychczasowy pokój 
z Niemcami i Austrją jest niewygodnym spad- 
kiem po Aieksandrze II., którego eorychlej trzeba 
się pozbyć”. 

[Lord Randolf Churchill] jak donosi 
Journal des Débats odwiedzi ks. Bismarka, lecz 
nie jest jeszcze pewnem, czy uda się do Austrji. 

[Z misji Herbettego], a niemniej z po- 
dróży lorda Churchilla wnosić można, iż w obe 
enej chwili obok bułgarskiej, stanie się kwestja 
egipska przedmiotem głównym polityki europej- 
skiej. Termin, do którego przyrzekł Gladstone 
ewakuację Egiptu, zbliża się bowiem, nadto w 
konwencji z 18. maja 1885 r. wyznaczoną jest 
suma wydatków administracyjnych dla Eviptu i 
stypulowaną jest z nadwyżek opłata procentów 
zagwarantowanej przez mocarstwa dziewięciomi- 
ljokowej pożyczki. I ta konwencja straciłaby w 
maju 1887 r. moe obowiązującą, gdyby Egipt nie 
był w stanie zapłacić procentów. Z tych tedy 
stosunków pragnie skorzystać Francja i inicjuje 
zwołanie konferencji europejskiej dla rozwiązania 
kwestji egipskiej. Do pokrzyżowania planów fran- 
cuskich dąży widocznie misja lorda Churchilię, 
który już niedawno w Izbie niższej oświadczył, 
iż gdyby Egipt nie był w stanie z własnych do- 
chodów proeantów europejskiej pożyczki opłacić, 
w takim razie gotową będzie Anglja te procenta 
zapłacić, byle tylko nie dopuścić do zebrania się 
europejskiej konferencji. Czy i o ile się powie- 
dzie misja Churchilla, nie wiadomo. Dziś tylko 
zanotować należy, iż A ZE: Corr. O » 
Stąmbułu, że wpływy francuskie i rosyjskie skie- 
odj są ku KEY aby skłonić Portę do zaak- 
centowania swej polityki egipskiej. Jeszcze ja- 
śmiej brzmi pod tym względem następujący tele- 
gram N. fr. Presse ze Stambułu: Tureccy amba- 
sadorowie w Petersburgu i Paryżu, Szakir pasza 
i Essad pasza, przybyli do Stambułu, aby na 
specjalne życzenie Rządów. przy których są uwia- 
rzytelnieni, doradzać Turcji, iżby ta domagała 
się od Anglji ewakuacji Egiptu. | 

[Król serbski] udał się przedwczoraj w 
nocy do Białogrodu królewskiego (Stuhi weissen- 
burg), dokąd zaproszony Został przez hr. Zichy 
na polowanie. W przyszłym tygodniu uda się 
król z tamtąd do Belgradu. 

[Zbrojenia włoskie] Z Wenecji do- 
noszą do Ncue fr. Presse, że w tamtejszym ar- 
senale gorączkową rezwijają czynność. Z począć: 
kiem przyszłego miesiąca mają być puszczone 
na wody dwie łodzie torpedowe i jedna łódź ka- 
nonierska. 


PRZEZ |. 
2a 


"RRETANY wasn Azlatnka Poskan. 


(OK) Wiedeń 9. października. Sejm gali- 
cyjski zbierze się dnia 10. grudnia. 

(OK) Wiedeń9 paź iziernik.. Neue fr. Presse 
w korespondencji z Nowosielicy potwierdza do- 
niesienie Dz. Polskiego o zbrojenia się i kon- 
centracii wojsk rosyjskich w Besarabji. ; 

(OK) Wiedeń 9. pażdziernika. Wiadomości 
prywatne dzi aników tutejszych zgadzają się Z 
doniesienisimi urzędowemi, że Kaulbars robi 
Wszedzie fiasco. ? aiaa 

Drezno 9. października. Lord Churchiii 
przył ył tu wczoraj i odjechał natychmiast do 
Wiwdnia. ~, 

Budą-Peszt 9. października. Bud. Corr. 
mniema, że wypowied enie ugody austro '<węgier- 
skiej nie może być uniknionem. 


Telegram y biura koresp. 


Wiedeń 9. października, Pol. Corr. oświad- 
cza Ma podstawie doniesienia poselstwa serbskie- 
go, że o wrzekomem wykryciu sprzysiężenia 
na życie króla Milana absolutnie nie nie 
wiadomo 
Ruszczuk 9. 

` 


ozonowa 


października. Kaulbars od- 
Ju 


jj o00io0005, 


s złr. 


1O dziennie 4 


neleży adresować : 


Dorotheagasse 9. 


REEWUGDROE 


= PozorlE 


Skład fabryczny czeskich to- 
warów inianych i tkanych, wy- 
rób własny bielizny dla mez- 
czyzn i dzieci — po uznanych 
najtańszych cenach, mianowicie: 
Koszule damskie z dobrego aż do 

najlepszego shirtingu z koronkami do 

prania i haftami po ct. 75, zł. 1.25, 150. 

Koszule damskie z dobrego aż do 
najlepszego płótna z koronkami do 
prania, haftami i rewersem, od zł 
1.25 do 3.50. 

Gorsety damskie z koronkami do 
prania, haftami, biafe i kolorowe, jak 
najładniej wykonane od et. 75 do 
zł. 3.50. 

Spednice damskie z koronkami do 
prania, aż do najszerszych haftów 
szwajcarskich od zł. 1 10 do 4 

Koszule męzkie z kołnierzami i bez 
kołnierzy, z manszetami i bez man- 
szetów, po zł. 1-35, 1.50, 2.—, 2.25, 
Przy zamówieniach wystarcza podanie 
obiętaści szyi. 518 2—0 1 

Dokładne czeskie i niemieckie 

eenniki rozsyła się na Żądanie. . — 

Zamówienia za , pobraniem  poeztowem. 


Schönfeld Ś. Go., Prag, 
(Böhmen), Io Eisengasse 6. 
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Już d. 2 Listopada! 


t p. 


| Bankhaus 


Ciągnienie 


Już 


d. 2. Listopada ! 
Losy oryginalne po 
mu na 2 Losy 

na 3 Lusy 

KWI [Y na 5 Losów 
na 30 Losów 
z prawem do gry już przy najbliżs 
Nyitrai £ Co. 


t «wa łodzią żaglowa i przy- 


Pierwszy berneński dom wywozowy towarów sukiennych, 


wyrobów ręcznych i modnych 
FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, ul. Pańska 1. 13 


1 Berneńskie materje sukienne 5x; na ubrania | 
ne i zimowe, 310—320 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 
po cenie złr. 4°75, 7—9. 


IT. Narzutki 2:10 metr. dług., we wszystkich kolorach, po złr. 6—7-50. 
iu. Spodnie jesienne i zimowe 


rv. Wyroby ręczne i modne 


cenniki i próbki franco. 


Glówna wygrana 500.000 lir w 
Losy włoskiego Czerwonego Krzyża, 


gwarantowane przez król. Rząd włoski. 


Najmniejsza wygraną 30 lir do 45 lir. 


bW úa wygrana 500.000 lir w złocie. 


"był tw a powodw niepomyśłnego wistru'dopiera 
o godzinie 6. Świta Kaułbar su składa się ty]-* 
'ko kb "trzech osób. 'Na stacji lądowej soczakiwał:: 
[go tylko konsul rosyjski» Prawdopodóbnie w po-” 
wodu mpalłaqp zmroku nikt nie preybył, aby'ze- ' 
baczyć dygnitarza rożyjskiego. 

Sofja 9. października. Wczoraj podczas: 
burzy na Dunaju, obawiano się tu o los Kaul- 
barsa, który miał odwagę paścić'się zwykłą” 
łodzią do Ruszczuka: 

Madryt 9. października. Sagasta wręczył 
królowej prośbę wszystkich ministrów :o* áy- 
a> Królowa poleciła mu złożenie nowego ga- 

inetu. 


Wiadomości glełdowe. 


Lwów d. 8. październ, (Z luby handlowej). I. akcja 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika s 100 sł. 194 50 do 
198:—, Kolei Liwow.-Czera.-Jassy 234— do 237 —, Banku 
hipot. galiu. 378:— io 38%--, Banka kred. gal. 315— do 
320—. II. Listy zastawne ma 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gai. ziem. 5°, 100'50 do 10150, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. á} 56-— dc 91—, Tow. kred. gai. ziem. 5° 
11050 do 101:50, Tow. kred. gal. ziem.4*/, 9350 do 9450 
Banku krajowego 4!j4'Ję 1. a. 56— do 91—, banku 
bip. gal. 6°% 10150 do 103— Banku hip. gal. 5*/, 9960 
do 10080, Banku hipot. gal. z 59/, prem. 10250 do 10350. 
Ii. Listy dłażne za 100 słr. Galio. zaki. kred. włość. 
(dawniej 6*/ę; 3%/.w.a. wlikwid. —— do 546—, Gal. zair. 
kred. włośc. (dawniej 5*/) 2'/4*p w. a. w likwi ʻo 
5U—, Ogólu, roln. kredyt. zaki, dia Gal. i Baz. 67/, ic- 
w 1. 15 do —'—, IV. Obligi za 100 zir. indsmniz. - 
cyjne galis. 5%, 10415 do 10515, Romunalue gal. Zakład 
kredytowy włosc. (dawniej 6%) 3%, w.va. w likwic. 
do ——, 39, Obligi komaa. Banku krajowevo 
I. emisji 100 — do 1U1—, Pożywzki krajow. z roku 1847 
8° 10350 do 104775, Pożyczki krajowej z roku 1:6 
9550 do 9650, Losy miasta Krakowe 1750 dv 1950. 
uosy missta Stanisławowa 29— do -33 V. Mon ty 
Dukat holenderski 5:85 do 5'95,- Dukai cesarski 580 do 
6'—, Napoleondor 9'£8 do 9:98, Pół-imperjał rosyjski 10 25, 
do 1035, Rubel rosyjski srebrny I 54 do 164, Rubel ro- 
syjski papierowy 118 do 1320, LOC marek  miem:ec- 
kica 61— do 6170, Brebro za 100 złr. —— do —.—, 
Kapony w srebrze za 100 złr. —— da ——, Pierwsze 
a cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacs,* druga „badają.“ 

Wiedeń d. 9. października godz. 10. mın. 356 Aktje 
kredytowe 26160, Auglo-Aust. ——, Akcje banku Unin 
200—, Kolej Karola Ludwika 195:50, Połudu -—*—, 
Renta prpierona ——, Listy zastawne galiv. banko hipo. 

„4, Galicyjski banż krajowy 9626, Oblig aths, 
pożyczki krajowej æ roku 1383 96'—, Ł roku 
1564 ——, Napoieondor 993, 1:0. 
Usposobienie: ciche 

Wiedeń 4.3. października godz, i min. 48. Akcje alp 
tow. górn. 23'10, Wag, akcje kredyt 289'75, Akeje angł- 
austr. 111'—, Akcje banku Union199 —, Akuje Karoia 
Ludwiką i195—, Akcje kolei północnej 231'—-, Akoje kwi. 
południowej 108'35, Akcje koieł Alfóldzkie, i88 50, Akcjr 
Biaatsbahn 336'10, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowievkiej 
226—, Akcje kolei węgier. północno-wachodniej 17350, 
Wiedeński» losy 134—, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akeje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państw. 
w socie 5350, lsalicyjskie oblig. indemn. 10450, Losy 
regulacji Cis; 11450, Losy Lknderbanku 219 10, Węgierska 
renta 104 95, Akuje banku swłąakowego 10175, Akojo 'baaka 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiaej ——* 
Akcje kolei państwowej ——, Knbekj papierowy i'20. 
Węgierskie losy 131 —, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
b:enie; spokejne. 

Wiedeń a. 8. października godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług panstwa w banknotach 53 85, w srebrze 8490, Renia 
w słocie 116 —, 5'/, anet. renta marcowa 10055, Aksje 
banku wiedeliskiego 867:—, kredytowego 28070, Londyn 
12530, Srebro- —'—.  Napoleondor 9915, Duxat «ea, 
men 594, 100 marek niemieckich 61:30. 

d1elegramy sbożowe d. 8. października — Wi:- 
deń: Pszenica —'—, do —'-—, złr., żyto =— do —— 
atr, jęczmień —— do —— sita kukurudza —— do 
— — Hr, owies — — na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 2750 do 2775 etr, Budapeszt: Pszenicz 1UU 
kilogramów (na jesień) 880 do 884 sër., rzepak 
in» październ. —.—  złr. Berlin: Pszenica żółta 
(pażdzier ., 25150 marek, żyto —— marek, spirytus 
luvu 37:25 m., otoj rzepakowy —— m Paryż: mąki 
u kler 4980 fr.. ole, rzepakowy — —, 8' irytn —'— fr. 
e 


; Losy 
Rubal papiorowy 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9. października 1886 r 

HOTEL FRANCUSKI B. Grek, z Bursztyna. Dr. 
L. Witz, z Sambora. Dr. I. Witz, z Sambora, 

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. K. Czotwertyński, z 
Warszawy. M. hr. Byszczewska, z Król, Pol. I. Łukasie- 
wież, z Żerzawy. S. Chrząszcz, ze Słowity. S. Jaworski, 
ze Skwarzawy, I. Mendólsoho, ze Snolego. M. Hirschkren, 
ze Skolego. M. Kreutner, z Wiednia. S. Krañss, z Czo:- 
niowiec. N. Kosecki, z Rosji M. Mayerceller, z Tarno- 
pols. M. Russzanowska, z Rosji. 


C-k- Generalna Dyrekcja austr: kolei państwowych. 


Wyoiąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1886 r. 
Według zegarn budapesateńskiego. 

Odjazd ze Lwowa: 

11 min. 27 przedpołud. pociąg osob. do Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa. 
7 min. 10 wieczór, pociąg osob. do Chyrowa, Stryja. 
11 min. 40 w nocy, pociąg mięszany do. Chyrowa, Btryja; 
Stanisdawowa. 


Przyjazd do Lwowa: . 
2 min. 2% w nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa. , 
S min. 1% rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja. 
4 min. 15 popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowś, 
T E R Stryja. 


rozsyła za pobraniem pocztowem: 
całkiem wełny 


czystaj 
esien- 


120 metr. długości po złr. 
2—3-50. 

mam w najrozmaitszych gatunkach 
na składzie i na życzenie posyłam 
2484 10—10 


złocie. "PR 


Lir w złocie 
główna 


wygrana, 


znq 


kursie dzienny ra, 


w 16 ratach po 2 zl. miesięcznie 

w 16 ratach po 3 3l. miesięcznie. 

w 16 ratach po 5 zl. miesięcznie |*, 
w 16 ratach po 10 zl. miesięcznie 


zem ciągnieniu d. 2. Listopada. 2545 1—ł 


, Wien, Karntnerstrasse 23. 


epedoąsy] Z 


ji f 


| Osoba inteligentna, w wieku QEZ A A 


Ne a a a m" 


A a sezon teraźniejszy 


P Am 

"i spro üziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. 
Ti pyzności znanego handlu, wybór najmodniejszych 

e to/arów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 

 ięgabnyoh jakoteż dywanów perskich i bielizny 
| 0} 

BE 


średnim, znająca sty do- 
a na kuchni, poszukuje u- 
„ leSzezeuia na wsi lub za granica 
sw zarządczyni i reprezentantka 
le Mu, wykazać się może jak naj- 
gy zemi rekomendaejami z wyż- 
saych domów. Włada także dobrze 
Jezykiem francuskim i niemieckim. 


„, Wiadomość u Heleny Ko- 
tłowskiej, ulica Skarbkowska, 
+ 3, na dole. 2552 LL 


skonale: 
1 l 


; 
; 


owej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
o najtańszych cenach. —. SKLEP mój znajduje się 


Q 
b 


0 


pe pod liczbą 13, ulica Zółkiewska, -3% 
naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 
2531 2—68 H 


Maier Widrich. $8 


U ag WW nz WY. 3 ESR | a | fm T 
KzERKj KZK Wa KRKA KE 


Z wysokieinm poważaniem 


Z e i E =a 


Bołowe do użytku i szybko schngt 


FARBY 


owania dachów w najle™zym 
pokoście tarte, 
Najlepsze Farby 
dlte w pokosile miperaliym, 
ję jadają różnym celom, nadają far- 
„| połysk za jednorazowem poclą- 
Blięcjem, wysechają w niewielu godzi- 
nach i tańsze są od olejnych. 
Tarby do fasad 
IOzpuszczalne w Wapnie do kolorowa- 
nia budynków, w 36 kolorach, 
Wszelkie gatunki lakierów kra- 
lowych i zagranicznych, 


EDZLE 


Dfilepiej renomowanych fabryk. 
elturv duchowe, t-r pogazowi 
l drzewny, masra tero ™ in, asfalt, 
cement i gips. 

Oliwy do maszyn i smarowidło 

do ost żelaznych, 
Pasy skórzane do maszyn, 
usy gumowe do maszyn, 
rty konopne do maszyn, 


BĘĘNOWOŚĆ!7TW 


Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 
poleca 


JÓZEF HANKE 


246 we Lwowie 
Rynek liczba 48, we własnym domu. 
Meg sany Weorów, 
I specjalne «ferry, na 
gratis I frans». 


do mal 


1 


+, Płótna, stołową bieliznę 


> 


i gotową bieliznę da mężczyzna 
Peńczoch, Skarpetek, 
także Pończoszki dla dzieci, 


Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, 


‘guelujaMm WIĆ 


i zirnę 


bawełniane, wełniane i jedwabne 


r 


jesien 


Poleca 


H AN D E ZL 


F. 8. BARDASZA 


trykotowe towary. 


2496 we LWOWIE 6—0 
vis-a-vis koscioła Katedraln ego. 


ysMmij$Aw ÁYIOZIYO d IWEMEYÒJ < 


'(zauau989) sny auqempal 
azue  14S[SI6UE 


Dra 


Ceny fabryczne. 


8! 


. 


x 


Woj skowe artykuly ze złota 


Franz Kühmayer & Comp. 


Pressburg. 

'olecaja swoje c, k. wyłącznie uprzyw., grubo posrebrzane i pozłacane towary 
drutowe i artykuły uniformowe, zawierające 25—95 pre. szlachetnego kruszcu, 
które na wiedeńskiej wystawie powszechnej otrzymały dwie najwyższe odznaki, 
a na wystawie w Budapeszcie wielki dypiom honorowy. Jedyna fabryka w Austro- 
Wegrzech, która sama produkuje z surowca aż do zupełnego wykończenia. — 
JG Cenniki grniis. "GG Zużyte wojskowe artykuły ze złota lub srebra, 

kupuję po najlepszych cenach lub wymieniam na nowe. 2508 3—6 


ABRICOTINE 


Wykwintsy Likler wytworzosy zwybornego owoos Morell, 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryża (1878), 
Borde. wz (1882). Medal złoty w Ameterdamio (1888), 
Marka fabryczna słożona w Austryi. 
Reprezentant Pan NW. IBM AIWIOLIER 
W Lwowie w cukierniach PP. Hiausera i Bieniedskiogo, 
M. Kostockiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 
Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. —W Przemysłu w Pana 
D. Srolca.—W Tarnopolu u Pani B. Ciążkowskiej,- -W iowoaoh 
w eukiorni P. Filaczyńskiego. 


EE AE 


3—0 


cenniki 


K] 


10 


złotych me- 


złotych me- 
dali i nonor. 
dyplomów. 


drtenjany 1 Pianina 


Kapsa, 
Bösendorfera, 
Scbweighofera, 
Wirtha, 
Matanszkat, 
Hamburgera 


dali I honor. 
dyplomów. 


Company 


Ekstrakt mięsny 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na ety- Z s. 2 


kiecie znajduje się podpis 
Główny skład companji Liebiga dla Austro-Węgier: 


w niebieskim kolorze. 
CARL BERCK £. 1 Hoflieferant, WIEN, L, Wollzeile 9. 


Do nabycia w handlach: Karola Baślabana, St. Markiewicza» 
Narodnej Torhowli, Fryderyka Schleichera, And. Langnera, Gustawa Schram- 
ma, Jana Ważnego, J. Stachiewieza, K. Mieczkowskiego, Leona Schleichera, 
równjeż w aptekach Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, A. Kochanow- 
skiego, Ant. Sklepińskiego, J. Beisera, Hf. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego 


i J. Piepesa. 2445 8—12 
A rolnes z pẹcherzy rybich i gnmy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 

gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Głummiwaaren-Ageniie, Alex. Mose, Wien 
I. Kóllnerhofgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt, 


i z wielu innych najsłynniejszy: h 
fabryk, sprzedaje 
po najtańszych ocenach 
także za spłatą ratalną. 
poczawszy od 10 zł. miesięcznie. 


IGNACY FRIED 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 
Również wypożycza fortepiany. 


WEBA KING 


„Woba King“ jost 6% procent 
tanszą od zwykłego eN prze- 
wyższa takowy trzykrotną trwa- 
łoscią. Nie należy przeto „Weby 
King“ I zwykle płótno stawiać w 
jednym I tym samym rzędzie. 

„Weba King* sporządzona jest 
z najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garu.* 
Posiada ona nadzwyczajną elostycznosć, 
tudzież wyrugow»ła z powodzeniem 
owe gatunki płócies, która sporządzone 
bywają * odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chamiczi: 1pre- 
ture resztki swej irwałosci traca. 

Próbk: „Weby King“ bszpła:nie i 
franco przesyłamy w większy sh ka- 
wałkach, stóre możnaprzeprać 
it d, stywem naidokłańnie; 
przekonać się o uiespożytej 
trwałusci i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przekona, Że W Tazie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiście „Weba Kiug* musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnuem jest, 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King“ podsunietem być 
może «o innego. 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sudownie 
ukarany m. 


Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 78 euur. szer., 20 mtr. 

długa, na bielizuę grubszą złr. 

1 sztuka 33 stu. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 

i wszelką łóżkową bieliznę złr. 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 

długa, na 6 prześcieradeł bez 

szwu, każde 2!/, mtr. dług. złr. 11:80 
Ton sam gatunek 200 ctm. szero- 

złr. 12:50 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumnowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 


b= 4) 
Nie ma już więcej 
twardej skóry! 


Nie ma już więcej 
mokrych nóg! 


A = 


a to w skutek Stefana Fernolendt'a, niezrównanego, 


NiEprZepiszczającego Wodę, smarowidła na skóry, 


które każdą skórę już po jednorazowem natarciu czyni najzupełniej nie- 
przemakalną. Moje şmarowidło na skóry czyni skórę miękką, 
giętką i bardzo trwałą. Zapobiega ono wysechaniu i pękaniu 
skóry. tak na butach, jakoteż na rzemieniach, dachach po- 
wozów itd. Moje gmarowidło na skóry jest wybornym środkiem ochron- 
nyu przeciwko rdzewienin metalów i wyborne oddaje usługi 
jako maść na kopyta końskie. 

Ceny smarowidła: w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 et. — 
w. puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 et. — paczki po pół kila 1 zł. 
całe kilo 2 zł. 


WEF" Znaczna oszczędność w obuwiu 


przez używanie mojego ezernidła bez witryolu, które daje natych- 
miast połysk głęboko czarny i nie szkodzi skórze. W pudełkach drewnia- 
nych po 8, 16 i 32 et. W puszkach blaszanych po 12. 20, 40 i 80 ct. 

Dalej także płynne czernidło momentalne do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podróż- 


nych, mebli skórzannych, wyrobow rzemiennych i pokroweów skórzanych 
w flaszkach po 25 i 40 et. 


Erste k. k. ]andesbef. 
Stiefel-Glanzwichse-Fabrik 
(gegründet 1535) 


STEFAN FERNOLENDT 


Wien, 1., Schuleratrasse 21. 
Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem poeztowem. 


8:50 


szym składzie 2436 M — 

M. BEYER i Spółka 
we Lwowie 

alica Karola L”dwika 1. 1. 


e. Bomi | WAD woj (|| UW 


2516 2—0 


DZIENNIK POLSKI. 


Podziękowanie. 


Niniejszem poczuwamy się do miłego obowiązku zło- 
żyć publiczne podziękowanie świetnemu Zakładowi, pod 
firmą : „Foncióre Peszteński Zakład ubezpieczeń w Bu- 
dapeszcie*, zastępywanemu przez lwowska generalną 
Agencję, gdy Zakład ten, chociaż był zupełnie uprawnio- 
ny do całkowitego odmówienia wypłaty ubezpieczonego 
kapitału pośmiertnego po ś. p. sekretarzu magistratual- 
nym, Leonie Piotrze Tokarskim, mimo to, ze względu 
na pozostałe sieroty, kapitał pośmiertny w całej ubez- 
pieczonej kwocie przez swoją tutejszą główna agencję 
u p. Wilhelma Fiehmana wspaniałomyślnie i jak naj- 
akuratniej wypłacić polecił. 2544 1—1 


Stanisławów d. 30. września 1886. 


Stanisław Tokarski, 


opiekun. 


Bank zaliczkowy w Stanisławowie 


Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką. 


W. Majewski. N. Ulmer. 


Uwiadomienie. 


Odezwa do wszystkich sprzedajacych zegary 
i do prywatnych nabywców zegarów. 


Zgnbny wpływ strejku robotników w Belgji, dopiero teraz okazuje swe szko- 
dliwe skutki, i to nietylko w tem samem państwie, ale i w sąsi. dnich okręgach prze- 
mysłowych w Szwajearji; w skutek tej okoliczności poleciły mi dwie tamtejsze 
pierwszorzędne fabryki — cały ich zapas: około 10.000 złotych, srebrnych i niklo- 
wych zegarków, rozmaitego gatunku, dla dam i męzczyzn, sprzedać znacznie niżej 
do prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemu możność posiadania cennego 
przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak dwa razy 
tyle. Te zapasy zegarków obowiązałem się wysprzedać po następujący:n cenach 
oryginalnych, za jakie nabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. Cło 
i prowizję zwracają mi fabrykanci. Dlatego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania. 


Zlecenia wykonują się pod kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 
Oświadczam niniejszem publicznie, że w razie, jeżeli się komu niepodoba przysłany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, po odtrąceniu kosztów prze- 
syłki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o abkładh oznaczenie odnośnego 
numeru. 


Przesyłki uskuteczniają się za zaliczką albo po otrzymaniu gotówki. 


Nr. Cena obecna zł. dawn. zł 
1. Prawdziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek á 575 14 — 
2. Prawdziwy srebrny remontoir, cylinder najlepszego gatunku 9:25 1g 
3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku . 11:25 22 
4. Prawdziwy srebrny remontoir, anker kryty . i i 13:50 26— 
5. Prawdziwy 14-karat. złoty zegarek damski z odskakującą kop. 1450 28— 
6. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir, damski bardzo piękny 1750 36:— 
7. Prawdeiwy 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat. 23:50 46— 
8. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir, bardzo piękny, tak zwany 

„Armeeuhr* dla dam r 4 ` A A 22:— 45:— 
9. 14-karat. złoty anker-remontoir męzki, bardzo piękny 2850 65— 

10. 14-kavrat. złoty anker kryty, męzki |. : A d 39:50 UU= 

11. 14-karat. złoty anker-remontoir kryty, najpierwszej jakości, 
bardzo mocny, męzki $ 3 s 49:50 84:— 
15. Bardzo piękny, prawdziwy srebrny renrontoir damski 9:50 18:— 


Remontoiry nakręcają się bez kluczyka. Wszystkie 


zegarki 
w c, k. urzędzie. Sprzed 


aż uskutecznia się pod gwarancją mojej firmy. 
Adres : Erstes Wiener  Taschennhren-Versandt-Eiablissement 
EDUARD LEWIT, 


2487 WIEN, Stadt, Adlergasse Nr. 12, 2. Etage. 6-—12 


NETE T TE 
O E ul 


JAN IHNATOWICZ 


2412 48--0 4 


są puncowane 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami nznania, 


wamacnia i pobudza włosy do 
porostu. — Flakonik 50 ent. 


s i wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
Pomada chinowa, biega wypadaniu włosów. — Słoik 


do zmywania włosów, zapobiega two- 


y oda ateńska, rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 
barwę i połysk. — Flakon 80 ent. 
Dzieła znakomicie 


Olejek chino-taninowy. Cebulki włosowe i ue 


porost wiosów. W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt. 


Esencja miętowa do płukania ust, 


opróez przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — 
Flakon 50 ent. 

do czyszcze- 


Proszek roślinno-alkaliczny, sin zdbów — 


Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają bół i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 cnt. 


tolin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent. 
Puder salicylowy 


przeciw poceniu się i odparzaniu 


nóg udełko 60 ct. 
1 1 silnie odwaniający i odwietrza- 
Ocet desinfekcyj ny jący powietrze, używany w biu- 


rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 50 ent. 


Ocet toaletowy 
po 50 ent. il złr. 


Ocet salonowy do kadzenia. — Flakon po 50 ent. 
Brillantyna jest najlepszym środkiem do pięknego uło- 


żenia i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 ent. 


do nacierania ciała, do płukania ust, 
i do odświeżania powietrza. Flakon 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 

Kopernika l. 8, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 

Wałowei. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 


Ces. król. uprzy wil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
sprzedaje po kursie dziennym 2457 29—0 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 


5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się hez prowizji odwrotną pocztą. 


HKA ALKAR I AIE E E EH E E EIE K 


Ajenci dosprzedaży na raty losów 
prawnie dozwolonej na mocy artykułu u-tawy XXXI. z 1883 r. są po- 
szukiwani pod bardzo korzystnymi warunkami przez 
Wexelstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest, 


2507 


Zgłoszenia uprasza się prze-yłuć w języku niemieckim. 5-10 


z fabryki 


L. CZYŃSKIEGO 


<v Jarosławiu 


podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 

środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 

roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 
apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka 1. 8. Kra- 
ków, Sukiennice 1. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska, Praga, 
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 


Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 9—0 


M 


IGGGGELGGGARSE 


mz wuzek 


MAGAZYŃ 


F. KNAUERA i SYNA 


pod „łotym Lwem” we Lwowie, plac Kapitnlny 


poleca: 


Koszule białe męskie i dla chłopców, po 95, 1'30, 160 
i wyżej. 

Koszule kolorowe, po 1:40 i 2 złr. 

Kalesony, po 1, 1:15, 1:25 i wyżej. 

Skarpetki białe i kolorowe, tuziu po 4 złr., 450, 5, 6 i wyżej. 

Chustki do nosa białe płócienne, tuzin zir. 24v, 275, 
3 1 wyżej. 

Chustki z kolorowym szlakiem, sztuka po 5, 25, 30 
i wyżej. n i 

Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3:60, 4, 5 i wyżej. © 

Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 450, 5, 6 i wyżej, 
z wełnianego atłasu, po 9, 10 i wyżej. 

Kocyki na łóżka, od 1:30, 18), 2, 2:40, 3 i wyżej. 

Poduszki z vierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenach naj: 
niższych. 

Sienniki gotowe po 95, 1'10, 1:40, 135 i wyżej. 

Prgetdergdia bez szwu szirtingowe, po 1:30, 1:50, 175 
i wyżej. : 

Prześcieradła płócienne (bez szwu), po 190, 2.25 i wyżej. 


Zupełne wyprawy do Kkonwiktów, zakładów i t. p. 
po najniższych cenach. 2423 44—0 


IHS" Za dobroć i trwałość zaręcza się. TYB 


we siate hdi cierpia na tasiemca. w 


Mała liczba z nich zna rzeczywista przyczynę ustawicznych 
cierpień. 
Pod gwarancją usuwa się 


2547 1—0 
każdego tasiemca 


oraz inne robaki tak u dzieci, 
jak i u dorosłych, w przeciągu 
pół godziny bez bolu i niebez- 
pieczeństwa, bez przerwy w za- 
trudnieniu; pojedynczym i tła- 
twym do zażycia środkiem, któ- 
ry nawet dla doświadczenia za- 
żyty, nie jest szkodliwym. 
Większa część ludzi cier- 
piących na tasiemca, uważaną 
jest jako chora na niedokrew= 
ność i cierpienia żołądka. 
Oznaki powyższej choroby są : Obecność w kale białawych łazankowatego lub 
ziarna harbuza, kształtu, członków tasiemca lub inuych robaczków, cera blada, mdły 
wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zaflegmiewie, stale obłożony język, 
niestrawność, brak apetytu naprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, nudności & 
nawet mdłości przy próżnym żołądku lub p» zjedzeniu pewnych potraw. Uezucie 
jakoby się coś z żołądka do gardła pehało, znaczne- nagromadzenie śliny w ustach, 
kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny 
stolec, swędzenie w nosie i w kiszee odchodowej, kolki, przelewanie się w brzuchu, 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia menstruacji, uczu- 
cie znużen a i t. d. 


Honorarjum włącznie ze środkiem 6 zł. w. a. 

3 im leczy również radykalnie i szybko, według najnowszej specjalnej 
Listownie metody, z gwarancją za dobry skutek : wszystkie tajne słabości, 
cierpienia podbrzuszne, i genitaljów, osłabienie męzkie, liszaje, rany, jątrzenia, wy- 


rzuty skórne (także na twarzy), cierpienia żołądka, gościec, kurcze, cierpienia ner- 
wów, białe upławy, krwiotoki i cierpienia k. biece wszelkiego rodzaja. 


Rozsyłka środków odwrotną pocztą i pod dyskrecją. 
Lekarz specjalny 8. Rappaport w Borysławiu (w Galicji), 


IEF- Od 18 lat używane “Œi 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 

wysepki, tudzież na cezerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 

nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 

zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 

innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 

Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydła dzieg- 
ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 


: Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo -siarczanego 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- 
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy 


Bergera glycerynowe mydło dziegciowe, 


które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą. 
Fabryka i główny skład wysyłek: 
Aptekarz G. Hell © Comp. w Opawie. 
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmateu- 
tycznej we Wiedniu 1883. 


Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. 
Ruckera, H. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy Irowskiek 
i w wielu aptekach w Galicji. 3 


OLIWĘ DO 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


DZIENNIK POLSKI. 


zaa zz A, 


MASZYN a 


NE acz GAEŃ 


2500 3—0 


JÓZEF HANKE we LWOWIE 


Przewydore w smaku | zapach 


ze zbioru majowego 1886 roku 
przez S$uez sprowadzone 


EIERBATY 


Zmiana mieszkania. 


Mieszkam obecnie przy placu Haliekim 
L 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
1 ordynuję od 9—1 od 3—5. 


M. D. Lisowski, 


2435 19—0 Dentysta. 
ror Faslawskie winogrona 
a mianowicie : 1/4 kilo. e 
N. 0. „„Assam-Peceo-Mandarin* naj- zł. kuracyjne. 
yog peilen tanka aeg Zg | Rozłam za pobraniem pocztowem la 
N. gi. s ë : . zymaniu gotów : 
N. 2. „Juntojczan Pecha“, biało-kw. 4— | - pogo Ka. l Eaa r nie 
N. 8. „Nandżyn*, czarna mocna . . 320 |3 kil. kosz z feslawskiemi A 2 
N. 4. „Souchong“, mało narkot.. . 280 f, 22m S Wk T Ra JE złr. 3:25 
N. 5. „Congo*, familijna dobra . .3—|> kil. beez. (4 litr.) starego wina 
RO T. herbaciany“ , . .150|. czerwonego feslawskiego . . . złr. 3:60 
N. 7%, »Wysiewkie, z najlep. herbat. 1:70 |” kil. TE S r) ski W 
N 8. „Souchong“ najprzedniejsza w è iR i RA lego sno ga z T. p) 
oryg. drewnianych skrzynkach 4 — * i T (4 - Fe: od „te 2: 
N. 9. „Souchong“, powyższa na wagę 360 ko AST PIWO GŁ = 


.. KLEIN, Wien, Kśirntnerstrasse 33. 


poleca handel 2413 6—0 


WEG Skład farb i handel malerjałów pod 


<= — 


4 Główna wygrana 500.000 lir w złocie. WE r 


Losy włoskiego Czerwonego Krzyża, 


gwarantowane przez krół. Rząd włoski. 


300.000 


Najmniejsza wygrana 30 lir do 45 lir. 
Losy oryginalne po kursie dziennym, 


KWITY na 8 losy w 16 ratach po 3 zł. miesięcznie, 


na 5 losów w 16 ratach po © zł. miesięcznie, 
z prawem do gry już przy najbliższem ciągnieniu d. 2. listopada. 2537 1—3 
Wechsiergeschift der Administration des 


„MLERCGCU Ft" wta 


Strobelgasse 2. 


Lir w złocie 


główna 
wygrana, 


Ciągnienie 
jaż 


d. 2. Listopada! 


Już d. 2. Listopada! 
jEpEdołsI] 'Z p znf 


„Czarnym Psem” Rynek liczba 88, we własnym. domu. $i 


MAGAZYN FUTER 
P.CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym. 
Poleca 2506 4—0 


FUTRA miastowe i do podróży damskie i męzkie 


w najrozmaitszych gainntach : 

ZARĘKAWKI damskie i ZOuNIERZE. 

CZAPECZKI damskie, Z APKI męzkie i KOŁPAKI. 

PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod- 
szyte futrem, fasony nowe. 

PALETOCIKi damskie, krótkie (KAFTANIKI) 
obłożone futrem. 

ROTONYY FUTRZANE. s 

WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 
i aksamitne. n 

WIERZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz- 
nych i krajowych. 

MATEKJE jedwabne i wełniane na wierzchy dam- 
skie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych, 


MARKIEWICZA 


Lwowie, w Rynku |. 42. 


ji 


kung jam amer, Unit erfit0-ProfeF ax E 
ad homores anfqsąrióńnet. i 


WIĘ 4 


, Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867. w Wie- 


S A dniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowineji koncertowe, 
salonowe i krótkie jak również pianina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Oramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł, Fortepiany innych firin 280—350 zł. 
Clavier-Verschieiss u. Leih- Anstalt 
v. A. Thierjelder, Wien, PIL. 
Buragasse 71. 2450 22-0 


Thé Purgatif- Chambard 


Pana GHAMBARD Paryżu 


W skład których wehedzą eznis 


4 
- Ea go zużywać 
się od ajęń. Użycie ich 


oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 


utrzymują one stoles wolny, podn 
funkcye trawienia i eki ę krwi 
twiająg. Własności te sprawiają, że użycle 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnotciom, zatwardzeniom i wszel- 


lasena, Wewiórskiego, dawniej Nahlika 
i Krzyżanowskiego. 2443 


f & S. KESSLER 


w Bernie, 
ulica Ferdynanda Nr. 22, 


rozsyłaja za pobraniem pocztow=m*) 


zł, jet. 
10 mtr. czarnego terna, po- 
dwójnej szerokości 


I 


WIEN, 
| Wollzeile 10. 


Główna 


| Pewny zarobek 
bez kapitału i ryzyka 

daje od dawna słynny peszieński dom 
bankowy rzetelnym osobom, które chcą 
się zająć sprzedażą prawnie dozwolo- 
nych  austrjaeko - węgierskich losów 
państwowych i rent na częściowe spła- 
ty. Przy niejakiej pilności można 
łatwo zarobić miesięcznie 


100 do 500 zł. w. a. 


Oferty przyjmuje administracja 
„Fortuna* w Budapeszcie, Deak- 
gasse Nr. 5. 2481 6—6 


GŁÓWNY SKŁAD 
dla Galicji i Bukowiny 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW 


pokojowych i kościelnych 


LUDWIKA MARKA 
2426 we Lwowie, Rynek |. 9, i 25—0 
PIERWSZA KONCESJONOWĄNA 


SZKOŁA MUZYCZNA | 
| 
| 


1. Nauka gry na fortepianie w *. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
IMI. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka, 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennic i uezni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
istatut otrzymać można w szkole. „Ag 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 


(Ch Cohn). 


wygrana 00.000 lir w złocie. [| 


Po zniżonych i tanich cenach! 


Polecam mój obficie zaopatrzony skład paten- 
towanych młócarń, młynków, kierą- 
tów, siewników, pługów i innych maszym 
i narzędzi rolniczych, trwałej i dobrej 
konstrukeji, za co jak wiadomo, najwyższe 
uznanie*i wyszezególnienie otrzymałem. ż 


Gwarancje i kredytu udziela się. owi 
I. WYCHERA 


we Lwowie, ulica Grodecka liczba 47. 

ŚWIADECTWO: 

Turze, dnia 8. września 1886. 
Wielmożny Panie Dobrodziejw l 

Na szanowne pismo z dnia 18. sierpnia 1886 odpowiadam, donosząc Wielmo- 
żnemu Panu Dobrodziejowi, że akcept na 145 złr. odebrałem. 

Przy tej sposobności muszę Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi wyrazić moje 
zadowolenie co się tyczy gnietownika do zielonych słodów, oryginalny „Bentalla* 
które Już dwa lata używam, i bardzo jestem z niego zadowolony, a to że bardzo 
dobrze słód gniecie i bardzo prędko, i małej siły pociągowej potrzebuje. 


FE Preparat 


Wincenty Krzysztofowicz m. p. 
Franciszka Jana Kwizdy w. Ko: neuburgu, 


2475 14—0 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 
BORSZCZOÓW IE u pni Ol. Armatys. 
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 
dr n p. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pri B. Wrońskiej. 
„ BUCZACZU u p. J Neumanna. 
„ BUSKU u p. M. Goldhabera., 
CHODOROWIE u p. F. Marxa. 


y weterynarskie 


wyrobu 


WS 


FUTRA z RENÓW 
futrem, damskie i męzkie oraz z WIL 
białych syberyjskich, odznaczające się szeze- 
gólną lekkością i praktycznością. 

DEKI do SANI, FUSSAKI do 
RĘKAWKI myśliwskie. de. ( 

SKÓRY we wszystkich gatnnkach, pojedyńczo i 
hurtownie. s 1 

Zamówienia z prowineji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z całą akuratnoscią i po- 
spiechem ; za dobroć i trwałość 'owaru gwarantują. 


JF Ceny zniżone. 


h 
3YBERYJSKICH, podszyte 
KÓW 


PODRÓŻY, ZA- 


Cenniki na żądanie franco. 


a 


333 I 3 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


poleca : 


we Lwowie, Rynek l. 38, we własnym doma. 
Dostać można : 
we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 


na prowincji : 
W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. 


2454 22—0 


MOSCISKACH u p. Frz. Lebdy. z 
MYSLENICACH u pp. J. Gutmanua i 8. 
NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU a p. J. Millera. 
7 up. J. Kostkiewicza. 
PODHAJCAGH u p. J. Zimmta spad- 
kobierców.  * 


kaszmiru w wszelkich 
kolorach, podw. szer. 4|— 
materji ciężkiej, z ni- 
ci potrójnej 2/60 
kałmuku, wzory najn.| $|— 


necjalny skład ||. |. 
FARB, 


materjałów 
1 artyknłów gospodarczych, 


pod firmą: 


Abay Hi 


Lwów, 
ul. Karola Ludwika l. 13, 


dawniej 
cukiernia Rotlendera, 
został z dniem 1. paździer- 
nika b. r. otworzonym i u- 
prasza Szanownych P. T. 
właścicieli dóbr, go- 
spodarzy etc. o żądanie 
nadegłania Cennika i spisn 
artykułów, które natychmiast 
franco i gratis 

zostana. 


barchanu, na suknie 
w uajpiękn. wzorach| $g 
materji w kratki na 
szlafroki w najp. wz.| 2/50 
| resztka nowom. materji na 
|. sukn. męzk.3'/, m. dł.| 3,75 
i resztka Ia nowom. materjina| | 
ubran. męz. 3'/, m. dł. 
I sztuka na płaszcz od deszczu 
materji 
I kawałek dywanika chodni- 
kowego 10—12 metr.| 3/5 
1 firanki z juty, deseń tureckij 2/3 
l garnitur z juty, deseń tur. 
(1 obrus i 2 kapy na ł.)| 3/5 
t garnitur rypsowy (1 obrus 
i 2 kapy na Gwżko) 
I koldra stębnowana ciężka 


ka 


I slennik 2 metry długi 
I sztuka kanafasu 30 łok. dł) 520 
i sztuka damastgradi 30 4. dł. - 
Ia zł. 7 et. 50 Ila | 5/54 
3 szt. obrusów, *"/,, Jnianych, 
biał., czerw., nieb., żół. 
6 sztuk serwet lnianych, */4 ; 
6 chustek lu. Ia zł. 1:50 Ha| 1/20 
I dorka na konie, 190 ctm. dł.! 
130 szer.. z kolor. obw. 1/60 
I derka dla fakrów, 190 ctm. | 
dł., 120 szerok. w pasy 2'50 
*) Wielebnemu duchowieństwu, naczel- 
| nikom gmin i innym osobom, zasługują- 
wysełane | eym na zaufanie, na szezególne żądanie | 
25237 3—5 także hez pobrania poczt. 2592 4-10 A | 


Ntedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody. 
IBE Cenniki i wzory gratis I frauco. 


nym nauczycielkom 

Na raty uiesięczne po [5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł. 

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów. 

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wnych organów amerykańskich. 


Tylko 3 złr. 


najpiękniejszy i najzmyślniejszy 
2505 podarunek 


na uroczystości 


c. k. liweranta nadwornego ù aptekarza obwodowego. 


Używane z nadzwyczajną skutecznością w stajniach Jej 
Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, cesarza Niemiec, 
jak niemniej w stajniach wielu dostojnych osobistości 
i odszczególnione medalem londyńskim, paryskim, wie- 

deńskim, mnichowskim i hamburskim. (A) 


Kwizdy *c. k. koncesjonowany proszek korneuburski 
dla koni, bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego 
doświadczenia przy regūlarnem zadawaniu jako proszek pożywny dla 
bydła, w braku apetytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia 
mleka. — Kwizdy *e. k. uprz. płyn uzdrawiający dla koni. 
Używany na wzmocnienie po większych wytężeniach, tudzież na zewnętrzne 
okaleczenia, wywichnięcie, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 
140. — Kwizdy Woda do ócz dla wszystkich zwierząt. Cena 
fiaszki 80 ct. — MKwizdy Blister. Cena słoika 3 zł. — R wizdy 
Kwiat żywiczny (Bliithenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. 
Kwizdy *Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet pół kl. 15 et., skrzyneczka 
z 10 kil. zł. 240. — Kwizdy maść na gruczoły i wymiona. 
Słok 1 zł. — Kwizdy olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka 
1 zł. 50 ct. — Kwizdy Tynktura żółciowa dla koni. Flaszka zł. 1:50. 
JAwizdy proszek leczniczy dla drobiu Paczka 50 ct. — Kwizdy 
*kit na kopyta. Laseczka 80 ct. — Kwizdy *Vaselina na kruche 
i łamiące się kopyta. Puszka zł. 25 et. — Kwizdy proszek na pękają- 
ce kopyta. Flaszka 70 ct. — KRwizdy Pigułki dla psów. 
Pudełko 1 zł. — Kwizdy proszek na racice. Flakon 70 ct. — 
Kwizdy pigułki przeciw kolkom u koni ibydła rogatego. Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60et., kartonik z 5 pigutkami 60 et.— 
Kwizdy *Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do pręd- 
kiego podratowania wychudłyci zwierząt domowych i do powiększenia tu- 
czności. Wielka skrzyneczka 6 zł, mała skrzyneczka 3 zł., pakiecik 30 ct,— 
Kwizdy maść na parchy u koni i bydło. Słoik 1 zł. — Kwizdy 
Phisie, pigułki rozwalniające dla koni. Paczka blaszana 2 zł. — Kwizdy 
środek przeciw biegunce u owiec Pakiet 70 ct. — Kwizdy 
proszek dla nierogacizny dla przyspieszenia tuczności i niemniej 
środek pomocny dla wychudniętych zwierząt. Wielki pakiet zł. 1.26 mała 
paczka 63 ct. — Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom zaskór- 
nym u zwierząt, puszka blasz. 100 gr. 60 ct., o 300 gr. 1 zł. 60 et. — 
Kwizdy balsam. na ramy dla koni i bydła. Flaszka zł. 1.24. — 
Kwizdy pignłki przeciw robakom u Koni. Puszka blasz. zł. 1.60. 


(Pamiątka po umarłych). 


Portretv 
wielkości naturalnej, 


podług. każdej fotografji. Wpłata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwarancją. 
Fotografja nie psuje się. Dostarcza się 
w przeciągu 1Ć dni. 
Premiowany Zakład aztystyczny 


SIEGFRIED BOD ASCHER, 
Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6. 


Prawdziwe preparaty powyższe znajduja się : 
We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, 


ME Nowo urządzony Magazyn -z% | 
towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej 


Romana Woyczynńskieso 


we Lwowie, plac Marjacki l. 
otrzymał ma Sezon jesienny i zimowy 


J. Wiewiórski. — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzy- 
żanowski apt, Hubner i Hanke droguer. 

W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczynski, Č. Wiszniewski. 
En gross: M. Jawornicki, J. Janiga. 

Dalej En detail w aptekach. 

En gross: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka, 
Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz, Uzerniowee, 
Chodorów. Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, 

„j Frysztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów, 
| Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze- 
£] worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
© Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, 
Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, 
Wieliczka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Zmigród, 
Żółkiew, Żurawno, Żydaczów ete, 

Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha aptekarza 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu. 


Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miaste- 
czkach wszystkieh krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych. 

Celem zapobieżenia fałszowaniu uprasza się zwracać uwagę 
na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną była w podpis mój, niżej 
umieszezony. ezerwonym atramentezn. A 

f Kto przekona mię, iż ktoś zfałszował markę mojąj tak, iż mogę Zażą- 
dać jego ukarania, otrzyma nagrodę aż do 500 zir. wynoszącą. 
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„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. „ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
Ą up W. Augustynowicza. | „ a u p. M. Kruga. 
s > u p. St. Kurmańskiego. E s u p. Faliszewskiego. 
ń u p. Ign. Schnircha. i u p. M. O. Gansa. 
„ CZORTKOWIE u p. S- Kosteckiego, | „ RADÓWCACH u pni L, Sonnenreich. 
„ DĘBICY u p. S. Serednickiego. „ ROHATYNIE u p. F. Marra. 
„ DOLINIE u p. M. Kirschena. ś 4 w Narodnej Tarhowli., 
n DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń- | „ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. | 


u p. F. Jaśkiewicza. 


skiego. z 
SAMBORZE u p. A. Kromera. 


GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 


GRÓDKU u p. A. Lipusa. „ SANOKU u p. R. Bartha. 
HUSIATYNIE u p. A, Danielewicza. | „ A u p. J. Rynczarskiego. 
JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. „ SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 
j up. A. Tumidajskiego. | „ NALE x prank Spożywczem. 
u. p. K. Zabłotnego. ALE u p. J. H. Kohna. 
JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. 5 ŚNIATYNIE u p. J. Bóhma. 
KAŁUSZIU w Towarz. spożywezem. s e e e u p. K. Jonasa- 
KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. STARYM SĄCZU u p. A. Fssena. 
RIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. ź STRYJU my Lechickiego i Koster- 


kiewicza. 


KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 
SUCZAWIE u p. L. Ilniekiego. 


u p. J. Romanowicza. 


uz a 3 3 313 3 u 1134 u m z 3 4 4 3 u 1 3 34 z 


Q n i 
KOPECZYŃCĄCH u p. N. Pozamenta. | „ » u p. J. Szymonowicza. “, 
KOSSOWIE u p. M. Kamila. „ TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł. 
KRAKOWIE u p. J. Burberowskiego. | „ u p. Tad. Scharfa. 

J u p. S. F. Fischera. ” TŁUMACZU u p. J Hubachmónne. 

3 u p. H. Fritscha. „ TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego. 
KROŚNIE u p. J. Lazarowicza, „ TURCE u p W. Kuczyńskiego. 
ŁANCUCIE u p. J. Cetnarskiego. „ TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 

u p. J. Danielewicza, „ WADOWICACH u p. A. Pohla. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza, ” ZALESZCZYKACH u p.H. Sanockiego. 
LISKU u p. R. Barańskiego. „ ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
MIELCU u I J. Dembiekiego i Syna. | „ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. 

n MIKULIŃCACH u pni E. G. Grosmann. | „ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewieza. 


-=Á 


Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane 


peleca 


Farby olejne 


pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, 
okien, mebli Ozredowych, maszyn rolniczych i t. d. 
żapuszczania przedsionków, 


POKOST engg 
K I T do kitowania okien, podłóg i t. p. 
Teer gazowy, Teer drzewny, 
CEMENT, GIPS itp. itp. 
Specjalny sjizład 


arh i artykułów gospodarczych 


pod firmą : 2521 3—0 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13, 


Aksaniity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe. 
Przyjn uje zamówienia na gotowe Suknie damskie i sprzedaje tanio! aby sprzedać wiele. 


e an nh 


W:ydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


-n +» TOORA AOTM 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mitiiga. 


